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Przedpłata wynosi we L w o w i e :
H o rn ie  24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie

6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy m iesięcznie.

2 przesyłką pocztową w państw ie anstrjackiem  ca!o 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kw artalnie
7 kor. 50 hal. — m iesięcznie 2 kor. 50 hal.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 m arek — kw artalnie 10 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajearji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kw artalnie 11 franków  40 cent 

B o ' o  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

N u m e r  , ,D z ie n n ik a 1' k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  8  h a l . ,  n a  p r o w in c j i  10 h a l.

We Lwowie, sobota dnia 5 stycznia 1901 r. R ok m i T .

wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
f i i o r o  A d n . i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o * ,  pla 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

*Ve W iednin: pp. H aasenstein & Vogler, (Otto Maas> 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppehk’s Nach., RudoP 
Moosse i J. D anneberg; w Paryżu : C. Adam 3r 
rue de Varenne.

Ogłoszenia p rz y jm ie  się za opłatą 20 halerzj od jednego 
w iersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ślubach , zaręczynach i inne pryw ata, 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę

Pryw atne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy o<i 
wiersza.

Orobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkam* 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a le r z y  c d  w i e r s z a .

mownie i wskutek tego odwlokło się urzeczy­
wistnienie tej budowy. Co więcej, wskutek te­
go zachodzi niebezpieczeństwo, że jeneralna dy­
rekcja monopolu tytoniowego zarządzi nieod­
wołalnie z wiosną r. 1901 budowę fabrycznej 
kolei dowozowej ze stacji „Podborce" kolei pań­
stwowej do magazynów fabrycznych w W inni­
kach i tym sposobom gdy odpadnie ten główny 
interesant, jakim jest fabryka tytoniu w Win­
nikach, urzeczywistnienie postulatu budowy ko­
lei żelaznej z Winnik do Lwowa sianie się nie- 
możliwem.

Kredyt bowiem 92.000 zł. na budowę linji 
fabrycznej (Schleppbahn) z 'Winnik do Podbo- 
rzec, jest przyzwolony cd lat niemal sześciu i 
pod rozmaitymi pozorami odraczano dotychczas 
w interesie Lwowa rozpoczęcie budowy, tylko 
ze względu na istniejący postulat, ażeby — je­
żeli już ma być budowaną kolej żelazna z W in­
nik, — wybudowano ją nie do Podborzec, ale 
raczej do Lwowa.

O potrzebie i znaczeniu tej linji nie trzeba, 
zdaje się nam, wspominać, — jest ona znaną 
ogólnie i niejednokrotnie wyczerpująco była w 
dziennicach omawianą. Dla interesów zaś mia­
sta Lwowa jest wprost (z uwagi na ułatwienie 
aprowizacji i rozwój przedmieść), kwestją pierw­
szorzędnego znaezenia.

Z kolei żelaznej z Winnik do Lwowa, mia­
łaby i fabryka większą wygodę, niż z linji do 
Podborzec, ludność miejscowa i okoliczna mo­
głaby z niej korzystać, prześliczne, od północy 
zasłonięte stoki gór W innickich , pełne pięknych 
widoków i malowniczych zakątów, zapełniłyby 
się dworkami i willami, południowa i wscho­
dnia część Lwowa zabudowałaby się i podnio­
sła przemysłowo pod wpływem tej kolei, która 
dla Lwowa stałaby się koleją obwodową (Ring- 
bahn) w calem tego wyrazu znaczeniu.

Co się zaś tyczy rentowności, to linja ta 
rentowałaby się na pewno o wiele lepiej od 
innych kolei lokalnych, zważywszy na ogromny 
przywóz materjału surowego, a dalej drzewa, 
węgla etc. i na wywóz fabrykatów tytoniowych 
z tabryki winnickiej, największej w kraju i 
ustawicznie się rozwijającej. Nie wspomnieliśmy 
tu wcale o ogromnym browarze w Lesienicach, 
licznych w tych stronach kamieniołomach itd.

W obecnej chwili sprawa Ludowy kolei 
Lwów-W inniki ma wejść znów pod obrady 
rady miejskiej i kwestja ta ma się wreszcie 
ostatecznie już rozstrzygnąć. Jeżeli rada miejska 
i teraz jeszcze zajmie wobec tej sprawy bierne, 
lub eo więcej wprost nieprzychylne stanowisko, 
projekt kolei Lwów-Winniki przepadnie raz na 
zawsze, albowiem rząd połączy fabrykę Winni­
cką za pomocą kolei dowozowej (Schleppbahn) 
z Podborcami, na czem Lwów i okolice pod- 
miej. kie najbardziej ucierpią.

Nasza twórczość naukowa, lite­
racka i artystyczna w wieku XIX.

Przed kilku miesiącami redakcja Kurjera  
warszawskiego rozesłała do uczonych polskich, 
literatów i artystów listy z prośbą o wymienie­
nie dzieła z zakresu polskiej nauki,J literatury i 
sztuki, które w danej (najbliższej sobie) dziedzi­
nie uważają za najlepsze w XIX stuleciu. Dołą­
czono do prośby listy zwrotne z odpowiednim 
schematem, w którym cały obszar twórczości po­
dzielony był na 14 rubryk.

Obecnie K urjer warsz. zamieszcza wynik 
odpowiedzi, których nadesłano ogromne mnó­
stwo. Wynik ten przedstawia się ta k :

H is  t o r  ja .  Między dziejopisami polityczny­
mi największą ilość głosów otrzym ali: Korzon, 
Lelewel, Szajnocha i Kalinka.

W ostatecznym wyniku największą ilość 
głosów otrzymało dzieło Tadeusza K o r z o n a  
„ W e w n ę t r z n e  d z i e j e  P o l s k i  za A u g u ­
s t a " .

Na drugiem miejscu znalazło się dzieło Jo­
achima Lelewela „Polska i rzeczy je j“j na trze-

ciem miejscu „Sejm czteroletni" K alinki: na 
czwartem — Karola Szajnochy „Jadwiga i Ja­
giełło"

W d z i a l e  h i s t o r j i  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j ,  głosy rozstrzeliły się między kilku auto­
rów . Chmielowskiego, Wiszniewskiego, Tarnow ­
skiego, Małeckiego i Mochnackiego. Z nich naj- | 
więcej głosów otrzymał Piotr C h m i e l o w s k i  i 
za dzieło p. t. „H i s t o r  j a  l i t e r a t u r y  po i -  j 
s k i e j “.

Potem najwyżej podniesiono znaczenie dzie­
jów piśmiennictwa, opracowanych przez Mi­
chała Wiszniewskiego: osiej następują głosy 
tych, którzy zdołali się już zapoznać ze świeżo 
wydaną historją literatury Stanisława Tarnow­
skiego, wreszcie głosowano za monografją An­
toniego Małeckiego o Słowackim i za dziełem 
Maurycego Mochnackiego „O literaturze polskiej 
XIX stulecia", nie należącej właściwie do dzie­
dziny historji.

J ę z y k o z n a w s t w o .  W stuletnich dziejach 
rozwoju tej nauki za najważniejszy moment 
uznano większością głosów:

„ S ł o w n i k  j ę z y k a  p o l s k i e g o "  Samu­
ela Bogumiła L i n d e g o .

Częstokroć w rubryce językoznawstwa, a 
nawet wszystkich nauk filologicznych wymienia­
no to jedno tylko nazwisko: Linde. — Po nim 
wyróżniono znacznemi ilościami głosów prace: 
Jana Baudouina de Courtenay, Jana Karłowicza, 
Adama Antoniego Kryńskiego, Antoniego Małe­
ckiego.

E t n o  g r a  fj  a. Ogół uczonych i literatów, 
głosujących w niniejszym konkursie, wyniósł 
w działe etnografji prawie jednomyślnie na naj­
wyższy szczebel zasługi, wiekopomne istotnie 
dzieło O s k a r a  K o l b e r g a  „Lud" .

F i l o z o f j a ,  p s y c h o l o g j a ,  e s t e t y k a  
Głosowała dosyć szczupła ilość (około 150), 
przyczem głosowanie co do psychologji nie do­
prowadziło do żadnych rezultatów określonych. 
Wyniki głosowania w lilozozofji i estetyce wy­
padły, jak następuje:

Z dzieł filizoficznych najwyżej posta­
wiono :

„ O j c z e  na s z "  A u g u s t a  C i e s z k o ­
w s k i e g o .

E s t e t y k a :  Tutaj głosy rozpadły się mię­
dzy Libelta, Witkiewicza, Kremera i Klaczkę. 
Najwięcej głosów ohzymało dzieło:

U m n i c t w o  p o l s k i e  c z y l i  e s t e t y k a " ,  
K a r o l a  Ł i b e 1 tai*"'"** '

Na u i f i  s p o ł e c z n e .  Stanowczą większo­
ścią głosów wyróżniono, jako dzieło ekono­
miczne :

„ S z k o ł ę  p o l s k ą  g o s p o d a r s t w a  s p o ­
ł e c z n e g o " ,  J ó z e f a  S u p i ń s k i e g o ,  
a w naukach prawniczych :

„ S t a r o d a w n e  p r a w a  p o l s k i e g o  p o ­
mn i k i " ,  A n t o n i e g o  Z y g m u n t a  He l c i a .

W socjologji wyróżniono w równej mierze 
Ludwika Gumplowicza „System socjologji" i Jó­
zefa Potockiego wydane niedawno we Lwowie 
dzieło „Współzawodnictwo i współdziałanie*.

M a t e m a t y k  a. W dziale tym wymieniano 
nazwiska: Folkierskiego, Hoene-Wrońskiego, Go­
siewskiego, Żmurki, Badowskiego, Puzyny i i. 
Największą ilość głosów otrzymało dzieło:

„ R a c h u n e k  r ó ż n i c z k o w y  i c a ł k o ­
wy"  W ł a d y s ł a w a  F o l k i e r s k i e g o .

A s t r o n o m j a .  Większością głosów posta­
wiono na pierwszem miejscu dzieło: „ Ge o g r a -  
f j a ,  c z y l i  o p i s a n i e  m a t e m a t y c z n e  i 
f i z y c z n e  z i e m i "  Jana Ś n i a d e c k i e g o .

Na  u k i p r z y r o d  n i c z e. „ T e o r j a  j e ­
s t e s t w  o r g a n i c z n y c h "  J ę d r z e j a  Ś n i a ­
d e c k i e g o .

M e d y c y n a .  Głosy rozdzieliły się przeważ­
nie między kilka nazwisk: Szokalskiego, Dietla, 
Biegańskiego i Chałubińskiego.

Stanowczą większością pierwszeństwo przy­
znano T y t u s o w i  C h a ł u b i ń s k i e m u ,  za 
całą jego działalność naukową i praktyczną, 
a głównie za pracę p. t. „ M e t o d a  w y ­
n a j d y w a n i a  w s k a z a ń  l e k a  r s k i c h ,  o r a z

p l a n  l e c z e n i a  i j e g o  w y k o n a n i e "  (W ar­
szawa 1874).

P o e z j a .  Ogółem na poezję głosowało prze­
szło trzysta osób. Wybór czyniono prawic wy­
łącznie między trzema romantykami z pierwszej 
połowy wieku: Mickiewiczem, Słowackim i Kra­
sińskim. Poza lem padały zrzadka głosy na po­
etów późniejszych, których stawiano wszakże na 
miejscu drugiem po jednym z tamtej trójcy. 
Wymieniano więc: Konopnicką, Asnyka, Tet­
majera, Ujejskiego, Deotymę, Przybyszewskiego 
i in. Nie brak było wszakże wypadków, gdzie 
porządek ów hierarchiczny był inny.

Według utworów poetów, głosy rozpadły 
się w ten sposób:

na l na Ii ogó- 
miejscu miejscu łem 

„Pan Tadeusz" . . . .  212 20 232
„D z ia d y "   35 21 56
„W Szwajearji". . . .  4 24 28
„Król D uch"  18 7 25
„ Iry d jo n "   6 12 18
„Konrad Wallenrod" . . 4 7 12
„Ojciec zadżumionych„ 1 9 10

Stąd wynika, że na konkursie XIX stulecia 
za największe dzieło poetyckie uznano „ P a n a  
T a d e u s z a "  M i c k i e w i c z a .

„  . . .  na I. na II. ogó-r  n W 1 P Ś P' • • • »miejscu miejscu łem 
Trylogja Sienkiewicza . . 121 15 136
„Quo vadis“   59 12 71
„Lalka" P ru s a   23 13 36
„Bez dogmatu" Sienkiewicza 15 13 28
„Stara oaśń" Kraszewskiego 9 14 23
„Listopad" Rzewuskiego . 9  7 16
„Faraon" Prusa . . . .  7 5 12
„Placówka" Prusa . . .  6 5 11
„NadNiemnem“Orzeszkowej 6 4 10
„RodzinaPołanieckich* Sien­

kiewicza   7 2 9
„Ludzie bezdomni* Żerom­

skiego   3 5 8
„Uskoki" J e ż a ....................... 4 2 6
„Emancypantka" P ru s a . . 2 4 6
„Cham" Orzeszkowej . . .  1 5 6

Poza tem wymieniano nazwiska: Żmicho- 
wskiej, Konopnickiej, Hoffmanowej, ks. Wirtem- 
berskiej, Sieroszewskiego, Dąbrowskiego i Szy­
mańskiego.

Za najlepszą powieść w XIX w. uznano 
„ T r y l o g j ę  h i s t o r y c z n ą "  H e n r y k a  S i e n ­
k i e wi c z a .

L i t e r a t u r a  d r a m a t y c z n a .  Najwięcej 
głosów, jako dramaturg, otrzymał Słowacki 163, 
potem Krasiński otrzymał 16, Mickiewicz 6, Ko­
rzeniowski 6, . więtochowski 5, Wyspiański 2, 
Przybyszewski 2, Sowiński 1.

Za najwybitniejszy dram at uznano „M a­
z e p ę "  S ł o w a c k i e g o .

W k o m e d j i  największa ilość osób gło­
sowała za Aleksandrem Fredrą, ojcem, który 
otrzymał 148 głosów, prócz niego najwięcej 
głosów miał Bliziński — 37, potem Narzymski 
9, Antoni Małecki 5, Kraszewski 2.

Z k o m e d j i  polskich w XIX.-stuleciu za 
najlepszą uznano. „ Z e m s t ę  za  m u r  g r a ­
n i c z n y "  A l e k s a n d r a  F r e d r y .

Mu z y k a .  W muzyce instrumentalnej na 
najwyższy szczebel głosowanie wyniosło „ Ma r ­
s z a  ż a ł o b n e g o "  F r y d e r y k a  C h o p i n a .

W m u z y c e  w o k a l n o  - s c e n i c z n e j  
pierwsze miejsce zajęła „H l k a "  S t a n i s ł a ­
wa  M o n i u s z k i .

M a l a r s t w o .  Matejko oczywiście pozyskał 
głosów najwięcej, bo 220, po nim następuje 
A rtur Grottger 99 głosów, dalej Chełmoński 41, 
Siemiradzki 36, Maks Gierymski 18, Brandt 10, 
Pruszkowski, Malczewski i Simmler po 5, Juljan 
Kossak, Wacław Szymanowski, Podkowińszi i 
Fałat po 3, Rodakowski, Pochwalski po 2 itd. 
Za największe dzieło malarskie ubiegłego wieku 
uznano „ Ka z a n i e  S k a r g i "  J a n a  Ma t e j k i .

R z e ź b a .  Pius Weloński otrzymał ogółem 
głosów 102, najwięcej; potem Antoni Kurzawa

57, Cyprjan Godebski 18, Sosnowski 17, Teo­
dor Rygier 11, Laszczka 7, Gujski, Pruszyński, 
Brodzki, Syrewicz po 5, Oleszczyński, Mularski 
po 3, Antokolski 2 itd. Na pierwszem miejscu 
stanąć „ Gl a d j a t o r "  P i u s a  W e l o ń s k i e g o .

B u d o w n i c t w o .  Oto szereg budowni­
czych według ilości głosów, które na konkursie 
otrzym ali: Józef Dziekoński 98 głosów, Pryliń- 
ski 23, Corazzi 22, Księżarski 19, Talowski 18, 
Henryk Marconi 14, Odrzywolski 9, Kerbedź 7, 
St. Witkiewicz 7, Gorgolewski 5, Zawiejski 4, 
Stefan Szylier 3 i in.

Za najlepsze dzieło sztuki budowniczej ubie­
głego stulecia uznano

K o ś c i ó ł  ś w.  F l o r j a n a  n a  P r a d z e ,  
wzniesiony przez budowniczego J ó z e f a  D z i e ­
k o ń s k i  e g o.

Niezgoda rujnuje...
Niesnaski i spory, które panowały lat temu 

kilkaset pomiędzy Słowianami, ułatwiając ger­
mańskiej rasie podbój ziem słowiańskich, i dzi­
siaj niestety widać na całym obszarze tych ziem, 
których nie zdołała jeszcze pożreć zachłanność 
niemiecka. Próbkę kłótliwego usposobienia wśród 
Słowian południowych w Austrji, objawianego 
oczywiście z wielką szkodą dla żywiołu słowiań­
skiego, a z wielką równocześnie korzyścią dla 
walczących z nim Niemców i Włochów, znaj­
dujemy w jednem z poważniejszych czasopism 
tamtejszych pt. Edinost („Jedność"). Pisze ona, 
co następuje:

„Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę, 
jak zgubną w skutkach jest walka, którą pro­
wadzą ze sobą Słoweńcy w Krainie, a także 
poza Krainą, podzieleni na dwa obozy — wal­
ka namiętna i gwałtowna, przytem zaś śmieszna 
i niedorzeczna, toczona ku zabawie i uciesze 
N i e m c ó w  na północy, a W ł o c h ó w  na po­
łudniu. Niezliczone już razy zapytywałem pa­
nów liberałów i klery kałów słoweńskich, czy 
zdają sobie z tego sprawę, co osiągnąć pragną, 
czy znają cel swój, czy południowa Karyntja 
już zabezpieczona. Istrja uratowana, a okolica 
Tryjestu istotnie już nasza?... W Kroacji wre 
walka nietylko pomiędzy Kroatami a Serbami, 
nietylko pomiędzy partją rządową a opozycją, 
lecz także wśród poszczególnych frakcyj samej 
opozycji.

W Dalmacji zwalczają się wzajemnie: N a- 
rodni List, Jedinstwo, Hrvatska K runa  itd., 
tymczasem władze tego na wskroś kroackiego 
kraju posługują się w ł o s k i m  językiem. Sło­
weńcom w Krainie, a Chorwatom w Chorwacji i 
Dalmacji wydadzą się może uwagi moje śmieszne- 
mi, tak, jak mnie ich dziecinny spór na temat 
„czystych" i „nieczystych", różnicy pomiędzy 
„niepodległością" a „wolnością" itp. J j  znam 
ich stosunki, ale oni nie znają naszych. Tryjest 
z okolicą i Istrją nie należy geograficznie do 
Włoch, sami Włosi przyznają to. Wszelakoż ci 
walczą dzielnie o swe panowanie w Tryjeście i 
Istrji. A dlaczego? Bo wiedzą, że Tryjest i Istrja 
godne są tej walki".

W dalszym ciągu przytacza Edinost, jak to 
Włosi solidarnie i gromadnie walczą o swoją 
hegemonję, jak nikt pomiędzy nimi nie poskąpi 
ani trudu, ani mienia, ani talentu, byle poko­
nać przeciwnika Słoweńca na każdym kroku. 
Co więcej, w królestwie włoskiem istnieje oso­
bne stowarzyszenie, które ma na celu popiera­
nie wszelkimi środkam. Włochów w Tryjeście 
i Istrji. Natomiast Słowianie, rozbici na frakcje, 
zwalczające się ustawicznie, tą  niezgodą ułatwiają 
swym wrogom zwycięstwo i zaprzepaszczają 
najświętsze interesa sprawy narodowej... Smutne 
te wyrzekania Edinosti wytłumaezają dostate­
cznie ten fakt, że Słowianie południowi, licze­
bnie silniejsi od Włochów i Niemców, są na 
własnej ziemi jakby tolerowanymi tylko he- 
lotami...

Wybory do parlamentu.
L w ó w  4 grudnia.

Wczoraj odbywał się w Austrji wybór 58 
posłów do parlamentu. Wybierały p i ą t a  k u- 
r j a  w Austrji dolnej 9 posłów, w Czechach 18 
posłów, w Austrji górnej 3 posłów, w Salzbur­
gu 1, w Styrji 4, na Morawach 7, na Śląsku 2, 
w Tyrolu 3 , Przedarulanji 1, Istrji 1, Gorycji 
i Gradysce 1, Tryjeście 1; z m i a s t :  w Dal­
macji 2 posłów, na Bukowinie 2, w Krainie 3 
posłó w.

Rezultat wczorajszych wyborów przyniósł 
sromotną klęskę socjalistom w Czechach. Z 7 
mandatów, które lam posiadali dotychczas, stra­
cili 6, utrzymali tylko jeden. Zdobyli natomiast 
na Morawach i Styrji po jednym, w Austrji 
dolnej trzy (Wiedeń 2, Wiener Neustadt 1), na 
Śląs!.u 1; w Wiedniu i Bernie kandydaci socja­
listyczni przyjdą jeszcze do ściślejszego wyboru 
z kandydatem chrześcjańsko socjalnym w W ie­
dniu, i kandydatem połączonych stronnictw 
niemieckich w Bernie.

Szenererowcy zdobyli w Czechach, gdzie 
dotychczas nie posiadali w kurji V-tej repre­
zentanta, aż 5 mandatów. Stracili natomiast 
jeden na Śląsku, gdzie szenererowca Turka zwy­
ciężył socjalista Eldersch.

Młodoczesi stracili 3 mandaty, natomiast 
świetne zwycięstwo odnieśli narodowi socjaliści 
czescy, którzy zdobyli pięć m andatów ; wódz 
ich robotnik Klofac, wybrany zustał w dwóch 
okręgach. Jest to niezbitym dowodem, że so­
cjaliści czescy odwracają się od międzynarodo­
wej socjalnej demokracji, a grupują się w stron­
ni* twie, które przyjmując ekonomiczne postulaty 
socjalizmu, nosi wysoko sztandar narodowy i 
nie chce utonąć w międzynarodówce bezpatrjo- 
tycznej i bezreligijnej.

Katolicka partja ludowa, która miała do­
tychczas w piątej kurji pięć mandatów, straciła 
jeden w Salcburgu.

Stronnictwo Luegera z posiadanych dotych­
czas 10 mandatów, zdobyło tylko 5; trzy sta­
nowczo już straciło na rzecz socjalistów, a w 
dwóch okręgach odbędzie się wybór ściślejszy.

Na Śląsku w Cieszynie upadł kandydat 
polski z piątej kurji p. Stwiertnia. Przy ściślej­
szym wyborze — dzięki liberałom niemieckim, 
którzy swe głosy oddali socjaliście — wyszedł 
socjalista Gingr.

Ogólny rezultat wyborów jest następujący: 
wybrano z V. kurji kandydatów katolickiego 
stronnictwa ludowego 1, niemiócko-ludowego 1, 
Wiocha liberała 1, socjalnych demokratów 7, 
chrześcjańsko-socjalnych 5, Ślowian klerykalnych 
2, czeskich socjalistów narodowych 5, Młodo- 
ezechów 9, czeskiego konserwatystę 1, niemiec­
kich liberałów 2, szenererowców 5, Włocha na­
rodowca 1. W innych okręgach odbędą się wy­
bory ściślejsze.

Z miast w ybrano: 3 Słoweńców liberal­
nych, 2 Chorwatów i 2 niemieckich liberałów 
na Bukowinie.

Kolej Lwów-Winniki.
Do spraw, które już od dawna przeszły 

wszelkie możliwe badania i układy przygotowaw­
cze, a pomimo wieloletnich starań, niezliczo­
nych deputacyj i rozmaitych zabiegów, dotąd 
riie mogą doczekać się pomyślnego załatwienia, 
należy s p r a w a  b u d o w y  k o l e i  ż e l a z n e j  
z e  L w o w a  d o  Wi n n i k .  Niejednokrotnie 
już wnoszono w tej sprawie petycje i in­
terpelacje, tak w sejmie jak i w radzie pań­
stwa. aie wszystko to pozostało bez skutku. Po­
wstało nawet osohne, w tym celu zawiązane 
konsorcjum, które oświadczyło, że podejmie się 
budowy tej linji, jeżeli gmina m. Lwowa, naj­
bardziej w tej sprawie interesowana, udzieli mu 
wydatnego poparcia. Rada miejska atoli, w dzi- 
wnem niezrozumieniu rzeczywistych interesów 
stolicy, załatwiła wyżej wspomnianą petycję od-

(•)

W OJCÓW ŚLADY. . .
POWIEŚĆ 

przez Kazimierza Laskowskiego.

Nie będę ci wyliczał zawartych znajomości 
— choć spotkałem typy ciekawe - mam bo­
wiem nadzieję, że w przejeździć do Wiednia 
wpadniesz choć na dwadzieścia cztery godzin do 
Głębokiego. Byłbym bardzo rad. Poznałbyś przy 
tej sposobności, prócz zrosłych z ziemią poczciw­
ców, takiego np. pana Prota Dukwieza, co, choć 
od lat trzydziestu w tej okolicy osiadł, w roz­
mowie co drugie zdanie w trąca: „u nas, panie, 
w Oszmiańskiem", lub takiego Teosia Starykoń- 
Rodowskiego, rodzaj parafialnego r staq«er’a, 
noszącego jaskrawe krawaty, palącego makaro- 
niczne mówki, chorującego na powiatową wiel­
kość, a w gruncie rzeczy nieszkodliwego psycho­
patę. A nadewszystko... Malujesz pewnie jak 
daw niej? Otóż mam dla Ciebie makartowski 
model! Dziewczynę z płonącą głową! Rodzice 
wzięli do domu kuzynkę, Brońcie Lipską. Śli­
czne stworzonko! takiego koloru włosów, jak 
żyjesz, nie widziałeś! bronz! Nazywają ją „Gło- 
wieńką". Jestem z nią bardzo dobrze, choć sta­
ram się trzymać zdaleka, dla łatwo zrozumia­
łych przyczyn. Zresztą ogromnie „swego chowu" 
i nadto dziecinna. Ale... a le ! o i ało nie pomi­
nąłem najważniejszej nowiny. Wiesz, kogo mam 
w sąsiedztwie? Panią Emmę Pitzburg. Kupili

pobliskie Czarnowody. Byłem u nich dwa razy. 
Pani jeszcze wyładniała, służy jej powietrze 
wiejskie, utyła nieco i jest jej z tem lepiej. 
Przyjęła mię jak dobrego przyjaciela, w rozmo­
wie wspomniała i o Tobie, prosząc, abym Ci 
przesłał ukłon.

O t! i rozpisałem s ię ! ale czas kończyć, bo 
posłaniec na pocztę czeka. Ściskam Was wszy­
stkich serdecznie! miejcie mię w pamięci i o- 
czekujcie powrotu Waszego Tadka.

Twój, Lucku, od serca..."
Podpisał list. Poczem skreślił jeszcze m a­

leńki przypisek:
„Na zjazd koleżeński chętnie się zgadzam i 

proszę Cię, Lucku, podpisz okólnik w mojem 
imieniu. Składkę półroczną na „Przędzę" prze­
słałem Ziembie przekazem na Bank handlowy*.

Włożył list w kopertę, zaadresował: „Wiel­
możny dr. Lucjan Opecki, Berlin" i odetchnął 
głęboko. Doznał pewnej ulgi, wywnętrzając się 
przed przyjacielem.

A wszystko, co napisał, było prawdą. Mło­
dy Głębocki dokładnie zestawiał swoje myśli z 
pragnieniem ojca i ta świadomość właśnie była 
źródłem rozterki i przygnębienia, którym w chwi­
lach samotności nie stawiał oporu.

Ale teraz uspokoił się znacznie. Powstał i 
z listem w ręku skierował się ku drzwiom, w 
zamiarze wyprawienia posłańca.

W progu spotkał się z ojcem.
Stary Głębocki, wygolony, w czarnym tu- 

J  żurku, patrzył zdziwionym wzrokiem na syna.
! — A... a... Szukałem cię wszędzie... Ale tyś,

widzę, jeszcze nie ubrany?.. A tu wielki czas

do Boczkowskiego. Przysyłali drugi raz umyślnie ; 
z zaproszeniem. Bardzo miły dom. Będzie wię­
ksze zebranie. Do Boczkowskiego, jako do pre­
zesa, zjeżdżają dziś wszyscy członkowie naszego 
„kółka ogniowego"...

Tadeusz zakłopotał się.
— Na śmierć zapomniałem... Pisałem listy 

— przemówił w tonie tlómaczenia się. — Ale 
się zaraz zbiorę. Za pięć minut będę gotów. 
Tylko listy...

— Daj. To ja tymczasem wyprawię Jaśka 
na pocztę.

Tadeusz podał list i jął się z pośpiechem 
przebierać.

Jakoż w parę minut wyszedł ze swego po­
koju, ubrany po wizytowemu.

Konie już zaszły. Na ganku oczekiwał oj­
ciec z matką.

— Bawże mi się dobrze! — szepnęła pani 
Głębocka, obejmując sprężystą postać Tadeusza 
spojrzeniem, macierzyńskiej dumy pełnem.

— Bawże mi się dobrze! — powtórzyła i 
pocałowawszy go w czoło, szepnęła na ucho 
niedosłyszalnych słów kilka.

Tadeusz uśmiechnął się przymusowo.
— Ani mi to w głowie'.
— Co ci nie w głowie? — spytał Głę­

bocki.
— Ej! nic... nic — zagadała coprędzej Głę­

bocka, ukazując ręką znacząco w stronę ogrodu.
Spojrzeli wszyscy.
W cieniu drzew przechadzała się „Gło- 

wieńka" miarowym, sztucznym krokiem. Dygała 
przed szczepami, chwytała niżej zwieszone ga­

łązki, przetrząsała niemi, jak dłonią na powi­
tanie, szczebiocząc przytem na różne tony: 
„Bardzo mi przyjemnie!" „Serdecznie się cie­
szę z poznania"... „Bardzo miły młody czło­
wiek".

— Co ten trzpiot wyprawia? — prze­
mówił Głębocki, uśmiechając się pod wąsem, 
do żony.

— To jeszcze takie dziecko!
Tadeusz uśmiechnął się również, ale odczuł, 

że w tych wykrzyknikach pod osłoną żartu 
brzmiał jakiś przekąs, że dziecinna pustota była 
tylko pokrywką czegoś, co z udaną wesołością 
nic wspólnego nie miało.

Różne przypuszczenia przesunęły mu się 
przez głowę. W ybrał najprawdopodobniejsze i 
rzekł, zwracając się do matki:

— Szkoda, że panie nie wybrały się razem 
z nami.

— Kiedy tam dzisiaj będzie przeważnie 
męskie towarzystwo...

— A co to szkodzi? — rzucił.
Głębocka spojrzała na syna badawczo. Ten

zaś bezwiednie spuścił oczy i jął podsadzać 
ojca do faetonu.

Ruszyli.
W drodze zagadnął nagle starszy Głę­

bocki :
— U Boczkowskich spotkamy pewnie Wil­

kosza. Może coś z tobą o Broni... tego... Ja... 
niby... nie miałbym nic...

I urwał pytająco.
— Dobrze — odparł Tadeusz sucho.
Jechali czas jakiś w milczeniu.

Zmierzch już zapadał. Pola oblewał fiole­
towy mrok, toczący się po płachtach ściernisk, 
po radlinach podorywek, z których wiał chłód 
przyjemny i zapach świeżo ruszonej pługiem 
ziemi. Na stojących jeszcze gdzieniegdzie pa­
smach późnych jarzyn, tarzały się jaskrawe 
promienie zachodu. Melancholijną cichość w ie­
czoru przerywał tyko  tętent kłusujących koni i 
turkot toczącego się pojazdu.

— Będziemy trochę późno — zauważył 
stary Głębocki. — Ale mniejsza o to! — dodał 
głośniej i w widocznym zamiarze nawiązania 
rozmowy ciągnął:

- - Boczkowscy, to nawet nasi dalecy kre­
wni. Sam radca zacności człowiek: prawość 
chodząca. Zresztą poznałeś go już. Pani tro ­
chę przesadna, trochę arystokratka, nadaje so­
bie tony, ale... Mają na to, ludzie zamożni. 
Majątek czysty i tylko dwie córki. Starsza, 
Halka, skończyła właśnie „Sacre coeur“ i jest 
w domu. Ładna, wykształcona panna...

Mówił od niechcenia, ale mimo to z pe­
wnym na niektórych wyrazach naciskiem, a ró­
wnocześnie spoglądał ukradkowo na Tadeusza. 
Ten miał wyraz twarzy obojętny. Palił papie­
rosy jednego po drugim i słuchał, nie przery­
wając. Na wzmiankę o pannie poruszył się nie­
cierpliwie. Stary Głębocki wziął ten ruch za 
objaw zaciekawienia i gładził wąs zadowolony.

Stanęli wreszcie u celu.

(Ciąg dalszg yiastagi).
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Awans na kolei
W s t a t u s i e  I. (służba prawnicza i admi­

nistracja). Tytui s e k r e t a r z a  otrzymał dr. 
[gn. Wróbel w Krakowie. W k l a s i e  V. po­
sunięto- o stopień wicedyrektora kolei we Lwo­
wie, Karola Listowskiego. Do k l a s y  IX. awan­
sowali: Michał Mojseowicz Lwów, Waligórski
Stan. Lwów, Muller Wiktor Stanisławów, dr. 
Luster Adolf, dr. Hammerman Jakób obaj 
w  Stanisławowie, dr. Willer Mojż. Kraków, Fi­
jałkowski Karol i Hargesheimer Edward Lwów.

W s t a t u s i e  II. (budowa i konserwacja 
kolei). T y t u ł  s t a r s z .  i n s p e k t o r a  otrzy­
mał Luft Bernard Stanisławów. T y t u ł  i n ­
s p e k t o r a  otrzymał Marciński Ferd. we Lwo­
wie i Rubin Izydor w Krakowie. W k l a s i e
VII. posunięci o stopień: Łaba Wiktor Koło­
myja, Kwiatkowski Jan Jarosław, Maywalt Zy­
gmunt Dembica, Nagórzański Teodor Przemyśl, 
Kuczkowski Feliks Tarnopol, Krupka Włodz. 
Stanisławów. Do k l a s y  VII. (starszymi komi­
sarzami budowy) aw ansow ali: Rubel Karol 
Lwów, Kliment A rtur Stanisławów, Gomoliński 
Juljan Jarosław, Zygmuntowski Kafol Kraków, 
Fuchsa Marjan Lwów, Przybylko Stan. Kraków, 
Reiner Leopold Sucha, Neuhoff Stefan T arno­
pol, Domaizel Ernest Stanisławów. Do k l a s y
VIII. (komisarz budownictwa) awansował Herm. 
Goldschmidt w Gurahumorze. Do k l a s y  IX. 
awansowali: Kramer Wilhelm, ■_Stricker Izydor 
i Okołowicz Stan., wszyscy w Stanisławowie.

W  s t a t u s i e  III. (oddział maszynowy 
i warsztaty). W k l a s i e  VI. posunięty o sto­
pień: Majewski Stanisław w Stryju. Do k l a s y  
VI. (inspektorzy) awansował Brzeżany Miecz, 
w Rzeszowie. W  k l a s i e  VII. posunięci o sto­
pień: Raff Zygm. Kraków, Jelonek Stan. Nowy 
Sącz. Do k l a s y  VII. (starszy komisarz m a­
szyn) awansowali: W alter Stan. N. Sącz, Cza- 
pułowicz Aleks. Kraków. Do k l a s y  VIII. aw an­
sowali: Charwat Józ. Czerniowce, Miszkiewicz
Stefan Stanisławów, Dobrowolski Kazim. Lwów. 
Do k l a s y  IX. awansowali: Karpiński Ant.
Lwów, Lewicki Ant. Stanisławów i Sedlak Kazim. 
Przemyśl.

YV s t a t u s i e  IV. (oddział ruchu). T y t u ł  
i n s p e k t o r a  otrzymał Hampel Józ. Kraków i 
Makusch Józef Lwów. Do k l a s y  VI. (inspektor) 
awansował Feliks Truszkowski w Stryju. W k l a ­
s i e  VII. posunięci o jeden stopień: Dębicki 
Klaudjusz Stanisławów, Bromowicz Józ. Kraków, 
Fischer Wilh. i Schaffner Józef obaj w Czer- 
niowcach, Lewiiki Zenon Stanisławów, Hornik 
Józ. Lwów, Thelen Karol Jasło, Strzelbicki Ju ­
ljan Wieliczka, Mayerberg Franc., Grabowski 
Henryk i Leitner Wład. w Kranówie, Szavul 
Aleks. Lwów, Steczkowski Józ. Lwów. Do k l a ­
s y  VII. awansowali: Czerny Leon Kraków, 
Lange Antoni w Ickanach. Do k l a s y  VIII. 
awansowali: Rekucki Józ. Kraków, Schubert
Adolf Stanisławów, Steindl Ludwik Jarosław, 
Gróger Teodor Tarnów. Fuhrm cnn Herman 
Lwów, Feczko Ludwig Stryj, Hoppen Samuel 
Lwów, Gluck Henryk Łańcut, Krausz Samuel 
Stanisławów, Prociński Leon Wiedeń, Kopietz 
Jan Sucha, Jurkiewicz Wład. Chodorów, Bund 
Józef Lwów. Do k l a s y  IX. awansowali: Feuer 
Maks. Hłuboczek wielki, Antoniewicz Jan Koło­
myja, Kraus Alfred Krosno, Som gyi Jan Sło- 
twina, Neisser Karol Stryj, Strzelecki Józef Mo­
ściska, Lechowicz Ludwin Tuchla, Kawalerski 
Kazim. Przemyśl, Stączek Franc. Jezierna, Fried­
m an Szymon Widynow, Podulka Franc. Ł ań­
cut, Dembicki Gerard Knittelfeld, Krzysztofowicz 
Bogdan Lwów, B itr Szymon Podgórze, Zdano­
wicz Marcin Nowosielica, tłfibowicki Józef Stryj, 
Chudy Jan Kuprzyńce, Thieberg Artur Podgó­
rze, Konopacki Tad. Halicz, Wejdelek Wojciech 
Czerniowce, Mrozowski Maks. Śniatyn, Horowitz 
Mojżesz Stanisławów, dr. Kormes Dawid i dr. 
Landau Zjg. we Lwowie, dr. Baltinester Hen­
ryk Czerniowce i dr. Schorr Szulem Chyrów.

W  s t a t u s i e  V. (Kontrola dochod. depar­
tam ent rachunkowy). Tytuł inspektora otrzy­
mał Ruziczka Gust iw we Lwowie. S t a r s z y m  
i n s p e k t o r e m  mianowany Weimes Walerjan 
we Lw wie. YV k l a s i e  VI. posunięlo o sto­
pień Vogla Maksym, we Lwowie. W k l a s i e  
VII posunięto o stopień Pilicha Jana we Lwo­
wie. Do k l a s y  VII. awansowali: Goliński Woje. 
Stanisławów i Puseh Emanuel we Lwowie. Do 
k l a s y  VIII. awansowali: Pielerkiewicz Wind. 
Stanisławów, Pretsch Rysz. i Makarewicz Tytus 
Lwów. Do k l a s y  iX. awansowali: Mondschein 
Maksym. Lwów, Herr-Izak Stanisławów, Pfau 
Zygm. Lwów, dr. Lieberbauer Abr. Stanisławów 
i dr. Mehler Dawid Lwów.

W s t a t u s i e  VI. (Manipulacja kancelaryj­
na) do klasy IX. Awansował Czepielewski Józef 
Lwów.

„DZIENNIK POLSKI”
kosztuje miesięcznie

1  zł. we Lwowie,
1  zł. 25 m prowincji.

K R ON I KA .
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  5 stycznia.
W ,S o k o 'e“ wspólny opłatek o godzinie 8 

wieczorem.
W  kasynie miejskiem wieczór Sienkiewiczowski 

o godzinie 7'/* wieczorem
Teatr m iejski: „Hajrtuczek*, komedja. Początek 

o godzinie popołudniu.
„Oj młody, m łody!*, komedja. Początek o go­

dzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Sobota (5 ):  Telesfora. Wschód
słońca o godzinie 7 minut 5 8 , zachód o godzinie 
4 m. 14.

Wiadomości osobiste. Zaszczytnie znany 
poeta p. Łucjan R y d e l ,  autor „Zaczarowanego

kota*, zachorował na zapalenie opłucnej; ma się już 
jednak znacznie lepiej i wszelkie niebezpieczeństwo 
minęło.

Raut W ratuszu Szereg tegorocznych przyjęć 
i zabaw otworzyli onegdaj pp. Godzimirowie Mała­
chowscy rautem, który w .gościnnych salonach pre­
zydenta miasta zgroma zil niezwykle liczne grono 
osób. Już o toJzin ie 9 poczęły się zap Iniać sale 
ćoborowem towarzystwem, kióre okoto godziny 10 
znalazło się w komplecie W  tym czasie przybyli 
marszałek h . Badeni, namiestnik hr. P ni ski, w - 
ceprezydent namiestnictwa dr. Lidl, prezydent ape­
lacji dr. T chorznicii, wiceprezydent Dylewski, starszy 
prokurator Woro iecki i prokurator p. Heyd rer, 
komenderujący j n. Fiedler z liczną generalicją, w i­
ceprezydenci Michalski i Ciuchció:ki na czele grona 
radnych, duchowieństwo ws ystkich obrzą ków, [ u- 
stowie do rady państwa i na sejm krajowy, repre­
zentanci prasy, uniw-rsytetu, adwokatury, notarjatu, 
lekarzy, izby handlowo przemysłowej i w ogóle 
wszystkich sfer towarzyskich. Przyjmował w progu 
prezydent Małachowski, przybrany w strój polski — 
na środku zaś sali p. prezydentowa Zebraniu doda­
wały uroku liczne panie, przeważnie w balowych 
toaletach. Ożywiona zabawa przeciągnęła się długo 
i późno po północy ostatni goście opuszczali gmach 
ratuszowy, unosząc nader mnę wrażenie.

Niemiła przygoda spotkała pewnego, zbyt 
gwałtownego agitatora ruskiego, w ' czasie ostatnich 
wyborów z kurji IV w Lisku. Opowiadają nam mia­
nowicie, że pomiędzy tamtejszymi agitatorami ru­
skimi na rzecz kandydata Starucha, odznaczał się 
niezwykłą „energją* i n i e p r z e b i e r a n i e m  w 
ś r o d k a c h ,  pewien oficjał c. k kolei państwowych, 
p. H a d z i e w i c z .  Mieszczanie w Lisku hamowali 
go w tych zapędach w  sposób grzeczny i składali 
istotnie dowody wielkiego zaparcia i cierpliwości, 
puszczając niemal do ostatka płazem p r o w o k a ­
c y j n ą  agitację p. Hadziewicza. Lecz wreszcie prze­
brała się im także miarka i gdy on zachęcony w i­
docznie tolerancją przeciwników, zaczął wykrzykiwać 
w żywe oczy ludziom słowa obelżywe, jeden z młod­
szych a gorętszych rzemieślników, czując się n ie­
mi obrażonym, wymierzył sobie siaiczystym poli­
czkiem doraźną sprawiedliwość... Nie poprzestał je ­
dnak na tern i widocznie pod wpływem wesołego 
humoru, smołą, którą miał przypadkowo w rękach, 
obsmarował twarz pana oficjała. Ten, zamiast pójść 
czemprędzej do jakiego znajomego i smołę z gęby 
usunąć, paradował z nią po m ieście, jak na maska­
radzie, aż w końcu zaszedł do budynku sądowego, 
szukając w nitn satysfaeji. I znalazł tam rzeczywi­
ście e n e r g j ę  r z a d k ą !  YV przeciągu trzech 
godzin niespełna sędzia Ja  s i e n i e  ki  dopro­
wadził do rozprawy, w ciągu której lekarz sądowy 
skonstatował j e d y n i e  o s m a r o w a n i e  s m o l ą ,  a 
znieważony czynnie p. H. zeznał, że „ t y l k o  raz  
d o s t a ł *  Wynik rozprawy był jednak dla oskarżo­
nego zapaleńca nieproporcjonalnie dotkliw y: zasądzo­
no go na 24 dni aresztu, a dwóch jego współ­
winnych towarzyszy każdego na 14 dni. Oczywiście 
wszyscy trzej zgłosili odwołanie od winy i kary. 
Na zakończenie stawiamy pytanie, czy to da się po­
godzić z mundurem urzędnika kolejowego - zatem 
c. k. instytucji państwowej — iżby ten, na równi 
z płatnym' ajentami wyborczymi, mięszal się w tłum, 
przeciwników prowokował namiętną agitacją i obel­
gami, w ko cu zaś odbierał c z y n n ą  z n i e w a g ę  
od bardziej już zniecierpliwionego adwersarza? 
Nałożony na winnego areszt nie zmyje p. H. 
...tej smoły z twarzy, a że powaga urzędu na tem cierpi, 
lego chyba dodawać nie potrzeba! A byłby uniknął
zniewagi, gdyby był lekkomyślnie nie' narażał się
na nią.

Nieletni złodzieje. Do sklepu z naftą przy 
ulicy Boczkowskiego dostali się onegdaj dobranym 
kluczem dwaj kandydaci na wielkich złodziei, 11-le- 
tni Grzegorz Sabat i 13-letni Włodzimierz Potocki 
1 skradli z szuflady 30  koron. Przychwycono ich 
jednak na gorącym uczynku, gdy wychodzili ze skle­
pu i oddano w ręce policji.

Obrońcy kryminalistów. Zbiegli onegdaj
z „Brygidek* dwaj więźniowie, Markus Soler i Srul 
Lindwurm, mają się znajdować we Lwowie, miano­
wicie ukrywają się gdzieś w okolicy ulicy Sieniaw- 
skiej. Lindwurma poznał onegdaj na placu Rybim 
(Starym rynku) pewien strażnik więzienny i chciał 
go przytrzymać i oddać w ręce policji, ale w tej 
chwili otoczył strażnika tłum żydów i odbił Lind­
wurma, który uciekł.

Ogień piwniczny. Onegdaj po południu w y­
buchł w realności dra Dziędzielewicza przy ulicy 
Rejtana 1. 2, ogień w piwnicy, który straż ogniowa 
wprędce ugasiła. Zbadano, że ogień powstał skut­
kiem pęknięcia rury gazowej z ulicy, skąd gaz 
przez rozwalony mur starej rudery dostał się do pi­
wnicy i ją całkowicie wypełnił. Ktoś nieznany 
wszedł ze światłem do p’wnicy i gaz zapalił, na 
szczęście bez wypadku. Ogień nie wyrządził prawie 
żadnej szkody.

Po koleżeńsku. Ślusarz Jan Kindler miał to 
szczęście, że jednemu z kolegów warstatowych po­
życzył parę szóstek. W dalszej konsekwencji począł 
się upominać o zwrot i tem sobie zrobił nieprzyjacie­
la nietylko w koledze, ale i w wielu innych tamtego ad­
herentach. Ubiegłego wieczora wpadli oni do mieszka­
nia Kindlera przy ulicy Słonecznej I. 21 i tak go po­
bili, że stacja ratunkowa, zawezwana telefonem do 
tej sprawy z inspekcji policyjnej, musiała Kindlero 
wi opatrzyć dwie rany na głow ie, parę sińców i 
stłuczeń na skroni, nie licząc podrapań twarzy i rąk. 
Gała kw-estja oparła się o poflrję.

N a g ła  Śmierć. Onegdaj wieczorem o wpół 
do 9 zaszedł we Lwowie trzeci wypadek nagłej 
śmierci w tym roku. O tej porze kupiec znany we 
Lwowie p. Alfons Nadwoctzki, zamieszkały w Rynku 
pod 1, 27 , przyszedł do pomieszkania ze sklepu  
na kulację i wydał jeszcze niektóre dyspozycję słu­
żącej. Ta odeszła do kuchni, a gdy za chwilę wró­
ciła do pokoju, ś. p Nadwodzki leżał już bez życia 
na podłodze obok krzesła, z którego upadł, — tknięty, 
jak się zdaje, paraliżem serca. W ezwane pogotowie 
stacji ratunkowej, pomimo usiłowań, nie zdołało śp. 
Nadwodzkiego do życia przywrócić.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. P i- 
n i ń s k i ,  wyjechał do W iednia w sprawach urzę­
dowych. Powróci 12 bm.

Dr. W ładysław A b r a h a m ,  profesor tutejszego 
uniwersytetu, wyjechał na miesiąc do Rzymu dla 
prac w archiwum watykańskiem.

Z ruchu wyborczego. Otrzymujemy nastę­
pujące p ism o : W celu zdania sprawy z działalności 
poselskiej, mamy zaszczyt zaprosić szanownych wy­
borców na zebranie, które odbędzie się w Kołomyi 
w sali rady powia*owej dnia 14 stycznia rb. o go­
dzinie 1 0 '/i  przedpołudniem. Leszek Cieński, M i­
kołaj Krzysztofowicz.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycielki 
szkól ludowych przed komisją egzaminacyjną w Prze­
myślu, rozpocznie się dnia 18 lutego rb o godz. 8

rano Udokumentowane podania należy wnosić 
w terminie najpóźniej do 9 lutego rb.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch pociągów kolejowych na kolei lokalnej Borki 
wielkie-Grzymałów.

Czytelnie ludowe. Zarząd główny krak. To­
warzystwa oświaty ludowej, założył w miesiącach 
wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu 1 9 0 0  
r. 25  nowych czytelń. Ogółem załozył zarząd w 19 0 0  
r. 32 czytelń bezpłatnych, a uzupełnił 174 dawniej 
założonych, przesyłając na ten cel 1 5 .3 8 7  książek, 
wartości 1 2 .2 2 7  k.

Rekonstrukcje w nowym teatrze miej­
skim. Mimo otwarcia nowego teatru miejskiego 
i mimo, że przedstawienia tatn się odbywają, komisja 
teatralna wciąż zastanawia się nad poprawkami ja- 
kieby należało przeprowadzić w nowym gmachu. 
Z większych i koniecznych „poprawek* co prawda, 
nie przeprowadzono dotąd ani jednej, a zwłaszcza 
najważniejszej. Tą najważniejszą poprawką byłoby 
inne rozmieszczenie foteli w parterze. Poustawiano 
je tak fatalnie, iż widzowie z dalszych rzędów tylko 
z trudnością mogą wypatrzyć, co się dzieje na scenie. 
Na razie przydano nad wejściami oszklone dachy, 
mające ochronić wychodzącą publiczność od „opadów 
atmosferycznych*. Przeciągi, utrzymujące się dotąd 
w nowym teatrze, „mają być* w tych dniach ró­
wnież radykalnie usunięte. Przybyły celem usunięcia  
ich, inżynier 7. Wiednia, utrzymywał, że do zbada­
nia właściwej przyczyny tych przeciągów, potrzebną 
mu j st obecność trz-.skącego mrozu na dworze. Do­
piero wtedy przy zestawieniu atmosfery, panującej 
na zewnątrz i powietrza sztucznie ogrzewanego ka­
loryferami, inżynier ów dotrze do tajemnicy powstawa­
nia przeciągów, a tem samem s. osób ich usunięć a. 
W łaśnie mamy mróz taki...

Co do fatalnego rozmieszczenia foteli, to i to 
złe zostanie usunięte, ale dopiero w miesiącach le­
tnich, w  czasie feryj teatralnych. W czasie tym ró 
wnież usunięte zostaną krzesła parterowe pod io- 
żami, odgrodzone od foteli barjerą. Ma tam powstać 
parter „stojący*.

Sroga zima chwyciła radykalnie * trzyma. 
Aspiranci na Falba przepowiadają, że nie prędko 
zelży. Barometr wskazuje od trzech dni wciąż po 
— 11° R. Wystarczy, ażeby przemarznąć — jak 
to się mówi — na kaczan. Zamożniejsi drwią sobie 
z tych zakusów zimy tonąc w futracn, wysokich 
czapkach i petersburskich sukiennych kaloszach, ale 
biedacy... Ci przewijają się z szybkością możliwie 
przyspieszoną przez ulice miasta, najszczęśliwsi pod 
słońcem, gdy już zdołają dopaść gdzie ciepłego ką­
ta. Nie każdemu z nich i to się udaje. W piecach 
nie można się dopaflć. Ceny opału niem ożliwie wy­
śrubowane, więc też w  mieszkaniach biedniejszych 
takie zimno, że oddech z ust w parę się zamienia. 
Są jednak i tacy, którzy nawet i teraz nie mają 
dachu stałego nad głową. To wieczne włóczęgi, 
z nałogu parjasi, sypiający latem w krzakach góry 
Zamkowej a zimą po tapczanach trzeciorzędnych Ja­
źni. Przez dzień wałęsają się z miejsca na miejsce 
po placu Krakowskim i Gołuchowskirh. Parjasy te 
obecnie mają jako jedyną przystań ciepłości, do któ­
rej mogą zawinąć —  szynki. To też knajpy są prze­
pełnione nimi. Osobnik taki wprawdzie niema przy 
sobie dwócn centów na zapłacenie kieliszka wódki, 
ale prawo „swojszczyzny* potrafi zdobyć sobie w 
bardzo uproszczony sposób . poprostu zamiecie szynk, 
przyniesie wodę i t d Wtedy jest wobec szynkarza 
niezmiernie pokorny i znosi wszelkie obelgi i prze­
zwiska od gojów itd. Niechno jednak mróz zelży, 
parjas puszcza „w trąbę* szynkarza wraz z całym 
jego „ciepłym pi'z^5y?Eiem* i wychodzi z dumnie 
podniesioną głową na wolne powietrze. W  tych 
dniach jest on do niemożliwości uległym.

Książe karnawał. Już u bram... Dzień je  
szcze, a wkroczy otoczony świtą czarnych fraków, 
gorzej lub lepiej skrojonych, cudnych toalet pań, 
odsłaniających kształtnie rzeźbione szyjki i ponętnie 
toczone ramiona, otoczone świtą gotowych i nieustra­
szonych wobec nieprzespanej nocy mam, wreszcie 
tatusiów, przeliczających z trwogą z .wartość kasy 
mocno nadwerężunej...

Książe karnawał... Towarzyszą mu dźwięki ku­
szącego walca, ztwrotnej galopady, rozmarzonej 
polki, dystyngowanego kadryla i popisowego lanciera, 
wtórują mu westchn enia beznadziejne, wycofanych 
z obiegu starych panien, wesołe evoe danserów nie- 
pokon nych bezsennością, rozkoszne drżenie serdu­
szek panie skich, których właścicielki rozdętemi 
chrapkami swych kształtnych nosków wietrzą przy­
szłego męża, m ałże-ską alkowę i nieograniczony 
kredyt u modniarki.-.

Książe karnawał... Właścicielki magazynów  
strojów damskich sortują zapasy materjałów na su­
knie, przeglądają cenniki wiedeńskie i berlińskie 
i badają uważnie, czy struna Conto corrente którejś 
z ich nadobnych klientek nie jest zbytnio przecią­
gnięta. Podwładne im szwaczki (najbardzi j wyzy­
skiwany żywioł pod słońcem) rozpamiętują sobie 
wszystkie przyszłe nieprzespane noce i żądają przy­
najmniej na karnawał jakiejś podwyżki swej nędznej 
płacy...

Książe karnawał u bram... W ięc kapelmistrze 
orkiestr balowych kompletują grający personal i wy­
ciągają co najefektowniejsze komplety tańców wiro­
wych i angażowanych...

Książe karnawał u bram... Wszystko gotowe 
i czeka,.. Ecoe Bacche... Z dniem 6 grudnia się 
zaczyna i trwać będzie aż do 20  lutego rb Nie za 
długi —  nie za krótki, a raczej rzecz to już zapa­
trywania A więc zaczynajmy...

Z kraju.
S t a n i s ła w ó w . (L ist pasterski). Ks. metro­

polita hr. Szeptycki wydal do duchowieństwa i wier­
nych djecezji stanisławowskiej list pasterski, w któ­
rym podnosi doniosłość zakończenia wieku, daj'e 
przepisy, w  jaki sposób duchowieństwo ma święcić 
noc z 13 na 14 stycznia (31 grudnia na 1 stycznia 
według stylu greckiego), dalej daje pouczenie o od­
puście zupełnym, skreślone po mistrzowsku, o na­
bożeństwie do Najśw. Sakramentu, a k ińczy list 
swój podniosłą modlitwą do Serca P. Jezusa. Zazna­
czyć należy, że ks. metropolita w nagłówku listu 
użył ty’ko tytułu biskupa stanisławowskiego.

Przemyśl. (Poseł W ilk  -przed sądem). P.
Wilk, stojałowszczyk, poseł do rady państwa z V. 
kurji, stawał przed trybunałem apelacyjnym w Prze­
myślu wskutek odwołania się od wyroku sądu po­
wiatowego w Sieniawie, który zasądził go za oszczer­
stwo, popełnione przez ujemną krytykę orzeczenia 
lekarza dra Jasińskiego. Trybunał uwolnił p. posła 
od oskarżenia.

Ma pan poseł jednak jeszcze jedną przykrość 
do załatwienia, mianowicie wydobycie się od śledz­
twa, wdrożonego o zbrodnię oszustwa popełnionego 
rzekomo na szkodę ruskiego Tow . asekuracyjnego 
„Dnister*.

Bochnia. (Bał) W  salach tutejszego kasyna1

miejskiego odbędzie się dnia 19 b. m. ba! pod pro­
tektoratem p. Zdzislawowej W łodkowej. Dochód 
z balu przeznaczony na budowę bursy im. Mickie­
wicza dla uczniów gimnazjum bocheńskiego.

Żółkiew. (Kasa pożyczkowa i oszczędności). 
W  Winnikach pod Żółkwią założono „Kasę oszczę­
dności i pożyczek*. Na uroczystość otwarcia przybył 
delegat wydziału krajowego z biura patronatu kas 
Raiffeisena, burmistrz m. Żolkwi dr. Maciulski, inte­
ligencja żółkiewska i przeszło 15 0  włościan. Do Kasy 
zapisało się 25  obecnych, jako członkowie. Następnie 
dokonano wyboru zarządu Kasy i komisji nadzorczej. 
Przewodniczącym zarządu wybrane p. Jana Kubisza, 
nauczyciela,' a jego zastępcą p. Klobba, kontrolora 
kasy miejskiej. W reszcie uchwalono pieniądze skła­
dane przez włościan oprocentować na 4 '/%%, a po­
życzyć na 6 %.  Uchwalono dalej zaciągnąć na po­
czątku pożyczkę w kwocie 4 .0 0 0  koron, które mają 
być. rozpożyczane w wysokości do 2 0 0  koron.

Kałusz. (Nowe towarzyslico). Za inicjatywą 
i pod protektoratem pani starościny Bukowczykowej 
zawiązało się tu Towarzystwo prz jaciół uczącej się 
młodzieży, mające za cel spieszyć z pomocą ubogiej 
dziatwie szkolnej, przez zaopatrzenie się w obuwie, 
odzież ciepłą i przybory szkolne. Nowemu Towarzy­
stwu zasyłamy: serdeczne „Szczęść Boże!* niech 
pracę jego, z pożytkiem ubogiej dziatwy, uwieńczy 
jak najpomyślniejszy skutek.

Przemyśl. (Intronizacja ks. Pelczara.) In­
tronizacja ks. d-ra Pelczera na stolicę biskupią prze­
myską, odbędzie się 13 bm.

(Ukaranie rezerwisty). Sąd wojskowy w Prze­
myślu skazał na trzy miesiące więzienia rezerwistę 
Czerniaka za to, że podczas zebrania kontrolnego 
nie odezwał się na wezwanie kapitana, lecz tylko 
podał w milczeniu swój paszport. Czerniak jest żo­
natym i ojcem kilkorga dzieci.

Kraków. (Pożar) W ielkie niebezpieczeństwo 
zagrażało wczoraj rano sali rady miasta i całemu 
gmachowi magistratu. Z powodu wadliwej konstru­
kcji, o g. 8 rano zapaliła się podłoga pod wielkim  
piecem w sali rady miasta. Straż ogniowa rychło 
pożar ugasiła. Gdyby ogień powstał był w nocy, 
mógłby byl przybrać daleko większe rozmiary.

* numorysóyczry kalendarz „Śmigusa11 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy­
czerpującym działem informacyjnym mogą naby­
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* po wy­
jątkowo zniżonej cenie 3 5  c t .  (7 0  hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 1 5  Ct. (3 0  hal).

* Colosseum tea tr rozmaitości, pod dyrekcją E rnesta 
T h  o r n a ,  przygotował na  Now Rok nader bogaty i 
urozmaicony p ro g ram : T rupa G r i g o r y  ze swojemi ika- 
ryjskiem i igrzyskami. T rupa S t o j ą  n o w  śpiewacy i 
tanceize  rosyjscy. R o b e r t N i c k e l ,  hum orysta i ko­
mik. T rupa B a i r o t l f l s ,  angielska pantom ina, H e r -  
n ; a n ~ s  de C a s t i  1 la ,  taniec hiszpański i koncert 
dzwonkowy. T h e  T h o r n i n n ’s, ekscentrycy. J. G a r -  
c i  a, przedstawiciel sylwetek. T rupa A n a  s t a ,  scena ko­
miczno w restauracji. Mst M a r c e l l o ,  żongler z asy­
stencją komiczną. M a t y  Ida,  B u c h w a l d ,  komiczne 
charak tery  transform acyjne. W niedzielę i św ięta dwa 
przedstaw ienia. Co piątku High-Life przedstaw ienie. Ceny 
ni. podwyższone. — Bilety wcześniej są do nabycia w 
biurze dzienników p. Plołina, ulica Karola Ludwika 1. 9

* Ślub panny Felicji Korczak H o r o d y ń s k i e j ,  
córki ś. p. Kazimierza i Marji z Bielańskich Horodyri- 
skich, właścicieli dóbr ziem skich z p. Stefanem  Bończa 
R u t k o w s k i m ,  urzędnikiem  filji krakowskiego Tow. 
wzajemn, ubezpieczeń w Rzeszowie, odbędzie się dnia 19 
b. m. o godzinie 3 popołudniu w kościele parafialnym  w 
Sieklówce p czta Jasło.

* Opłatek w „S kole* odbędzie się w sohutę dnia 
5 stycznia b. r. o godzinie 8 wieczorem. W kładka na 
wieczornicę wynosi dwie koiony. Zapisywać się m ożna 
na wieczornicę w kancelarji Towarzystwa od godz. 5 —8 
wieczorem.

* Zabawa z tańcami. Donoszą nam , że nie „Akade­
micki Klub cytrzystów*, lecz „Ak demie® Klub c y k l i ­
s t ó w * ,  urządza zabaw ę z tańcam i w dniu 16 stycznia 
b. r. w salach Kasyna miejskiego.

* „Zmykajmy*, znakomitą, farsę H enn eijau n , autora 
„Miejsca kobietom* pow tarza „Teatr miłośników sceny* 
na ogólne żąd nie w niedzielę dnia 6 b. m. w sali So­
kola. Bilety do nabycia w droguerji Langa i Pilarskiego ul. 
Akademicka 1. 3 i w cukierni p. Bienieokiego ulica Ka­
rola Ludw ika,

Jeslto  ostatnie przedstaw ienie przed  wyjazdem do 
Stanisławowa, dokąd Miłośnicy zaproszeni zostali przez 
kom it budowy pom nika Kościuszki, celem dania kilku 
przedstaw ień na ten  cel.

Składki na cele użyteczności publiczne) lub naro­
dowej.

Pan W ładysław N i e m e  k s  z a, inżynier-technolog, 
złożył do naszej d y sp o zy c ji kwotę 30 koron tytułem  wy­
granego zakładu. Z kwoty tej p zeznaczam y 10 kor. na 
zakład b ra ta  A lberta, 10 koron na Dum polski w O stra­
wie, 10 koron dla ubogiej wdowy po zeceize.

N a  h e r b a c i a r n i ę  c e n t o w ą  przy ulicy Gró­
deckiej 1. 19 złożyli da tk i; PP. Dr. W ilhelm Holzer 4 
kor., dyrektor Marynowski 14 kor., Juljanow a Abrysowska 
10 kor., W ładysław  Stachiewicz 10 kor., Michalina Mo- 
zerowa 10 kor., urzędnicy dyrekcji poczt i telegrafów  64 
kor. 40 hal., Jan Sadłowski 2 kilo he rb a’.y, Jul^a Musi- 
lowa, paczkę cukru i herbaty, Maks W isenherg 2 m etry 
drzewa. R. Eck 1 m. drzewa, M. Jakubowicz 1 m. drze­
wa, F. Nickel 1 m. drzewa, A Pfau 1 m. drzewa, M. 
Friscbm an pół m. drzewa, Jakób Rozenberg 1 m drze­
wa, Jakób Sprecher 8 kor., P. F. B. 10 kor.

Za wszystkie datki w imieniu biednych Bog zapłać.
M. Michalska.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Jiltro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 l/i  
„Gwałtu co się dzieje!*, komedja w 3 aktach Al. 
hr. Fredry (ojca) i „W studni*, opera komiczna 
w 1 akcie Blodka. — wieczorem o godzinie 7 , po 
cenach dramatu, „Nietoperz*, opera komiczna w 3 
aktach J. Straussa.

Z teatru. Na wtorek przygotowuje się wzno­
wienie jednej z najmelodyjniejszych oper dawnego 
r pertoaru, a mianowicie Flotowa „Martę*, czyli 
„Kiermasz w Rys mondzie*, z udziałem pao : Ru­
szkowskiej, Kasprowiczowej, p p .: Drzewieckiego,
Jeromina i Paszkowskiego w głównych parljach.

T E A T R .
(„7Jffn A l f o n s sztuka w 3 aktach Aleksandra 

Dmnas’a syna).
Na trzeci występ gość nny we Lwowie wy­

brała sobie pani W o j n o w s k a  dawno już u 
nas nie graną sztukę Dumas'a (syna) „Pan 
Alfons*. Ani sympatyczny gość krakowski, ani 
znana firma francuskiego komedjopisarza, nie 
zdołały zwahić do teatru publiczności i przed­
stawienie odbyło się przy nawpój ledwie zapeł­
nionej widowni. A szkoda ! bo artyści grali do­
skonale i sztuka warta widzenia, choć nie 
wstrząsa do głębi nerwami widzów i z całej 
jej treści wypływa znany morał, że złe zawsze 
zostaje ukarane, a dobre nagrodzone.

MoZna jhdnak autorowi przebaczyć pewną 
banalność jiomyslu, ze względu na niektóre sce­
ny, które serdecznem swern ciepłem i szlache­
tnością przedstawionych charakterów wzruszają 
każdego.

Pani W o j n o w s k a .  którą publiczność 
powitała długotrwałym oklaskim, świelna była 
jako ordynarna ekskucharka ze złotem sercem ; 
samą powierzchownością swą wzbudzała śmiech 
w sali i naturalnie wysunęła się.na plan pierw­
szy. Pani R o t t e r  o w a  jest bardzo sympaly- 
cznem na scenie zjawiskiem, a grała wczoraj zna­
komicie, z prawdziwą m iarą artystyczną.

P. C h m i e l i ń s k i  grał ślicznie, miękko i 
ciepło, z tą swoją nieporównaną dykcją, którą 
mało kto, tak jak on, władać potrafi. P. A d w e n ­
t o w i c z  był w swojej roli wyborny.

Nakoniec prawdziwe słowa pochwały nale­
żą się najmłodszej adeptce sztuki, Basi Z i e l i ń ­
s k i e j ,  która odegrała swą rolę koncertowo i 
była przedmiotem szczególniejszej uwagi publi­
czności. Całe wczorajsze przedstawienie udało się 
doskonale, artyści tworzyli doskonały ensemble, 
to też wszyscy wyszli pod miłem wrażeniem z 
teatru.

Pani Wojnowskiej wręczono bukiet ze świe- 
życn kwiatów.

Ze scen niemieckich.
Sezon zimowy przynosi ze sobą na wszyst­

kie sceny mnóstwo nowości, mniej lub więcej 
udałych — sceny niemieckie wykazują, jak zwy­
kle, tak i tego roku, plon obfity, choć rzec nie 
można, aby bez wyjątku „dojrzały*.

Na scei ie „secesjonistycznej* w Berlinie 
wystawiono dwie nowości: Hugona von Hof- 
mannsthal, dram at poetyczny p. t. „Głupiec i 
śmierć*, oraz komedję Jakóba W as=erm anna: 
„Hockenjos*. Pierwsza sztuka jest właściwie 
tylko wielce ponurą rozmową między pewnym 
hiszpańskim szlachcicem, śmiercią i kilkoma 
bardzo gadatliwymi duchami, pizyczem śmierć 
występuje w zupełnie nowej roli — skrzypka. 
Rzecz cała napisana z poczuciem poezji, robi 
jednak anemiczne wrażenie, dla braku właści­
wej treści. Przywołane mistrzowską grą na 
skrzypcach duchy przekonywują biednego szlach­
cica, że wszystko, co czynił w życiu, czynił nie­
dobrze, że był niesprawiedliwym nietylko dla 
drugich, lecz i dla siebie, że zatem nie powinien 
z rozpaczą czepiać się życia i bronić przed 
śmiercią. Przekonany, uznaje swą dotychczaso­
wą głupotę i — umiera ochotnie.

Komedja J. W assermanna, przedstawia za­
biegi burmistrza zapadłego miasteczka w Szwa- 
bji, w pogoni za orderami. Dla osiągnięcia celu, 
postanawia zwrócić na siebie uwagę przez 
wzniesienie pomnika „wielkiemu* malarzowi 
Hockenjosowi, który, wywędrowawszy z mia­
steczka przed laty, zginąć miał podczas jakiejś 
ek pedycji polarnej. W rzeczywistości był to 
człek bardzo małych zdolności, łotr i pijak, usi­
łowaniom jednak burmistrza udaje się wmówić 
w ubogich na ciuchu mieszkańców miasteczka, 
że było inaczej i — wystawienie pomnika przy­
chodzi do skutku. Nieszczęście chce, że w dniu 
odsłonięcia posągu zjawia się nagle w miaste­
czku uważany za zmarłego Hockenjos, aby tam 
osiąść na nowo. Ofiarami pieniężnemf udaje się 
burmistrzowi skłonić „wielkiego zmarłego* do 
wyemigrowania z powrotem w świat daleki i 
sztuka kończy się sceną, w której Hockenjos — 

j dla zatarcia podobieństwa — strzyże sobie na 
| scenie włosy i goli brodę, podczas gdy z za ku- 
i lis dolatują dźwięki fanfary i wiwaty tłumu 

zgromadzonego na placu około wystawionego 
ku czci jego pomnika. Jak z treści wynika, 

i sztuka jest raczej uscenizowaną burleską, niż 
komedją, nie brak jej wszakże epizodów isto­
tnie dobrych i ciętej satyry, zyskała też poklask 
publiczności.

Wielkiego powodzenia doznała wystawiona 
w wiedeńskim teatrze Raimunda komedja Ber­
narda Buchbiiidera p. t. „Grubera następcy*. 
Problematy socjalno-polilyczne, któremi autor 
zabarwił tło sztuki, posłużyły do podniesienia 
jej nastroju* poza tem jednak, istotną wartość 
komedji stanowi pełna humoru akcja i wyśmie­
nite przedstawienie kilku oryginalnych typów 
wiedeńskich. Do powodzenia zresztą przyczyniła 
się nie mało doskonała gra aktorów z Girardim 
na czele.

W teatrze ludowym w Wiedniu przedsta­
wiono znów po raz pierwszy dram at socjalny 
Marji della Grazie p. t. „Schlagendes Wetter*. 
Rzecz osnuta jest na tle życia górników i dzieje 
się w obrębie kopalni węgla. Nie brak tam 
wielu jaskrawych efektów, końcowa zaś scena, 
w której zamknięci w szybie górnicy oczekują 
nieuniknionej śmierci, wywołała przygnębiające 
wrażenie. Mimo to, sztuka, dla wielu istotnych 
zalet, utrzyma się prawdopodobnie na reper- 
toarze.

Przepadła natomiast z kretesem cztero- 
aktowa komedja Franciszka Koppel-Ellfelda p. t. 
„Gezda Mohr*, którą wystawił onegdaj teatr 
nowy w Berlinie. Jest to rzecz przestarzała za­
równo co do treści, jak i co do formy, jakby 
wycięta ze starego rocznika „Gartenlaube*. 
Gezda Mohr, żona lekarza, uczuwszy już po 
swem zamążpójściu nagły pociąg i powołanie 
do sceny i porzuciwszy męża, zosteje od razu 
sławną artystką. Wszystko jak w bajce... Po­
znaje młodego poetę, który dla niej pisze sztukę, 
ona studjuje nową rolę z zapałem i z lekka 
flirtuje z autorem. W sam dzień wystawienia 
premjery zjawia się jednak niespodziewanie jej 
mąż-lekarz i blaga ją, aby zaniechała występuj 
bo — jest chora na serce i zbytnie wzruszenie 
mogłoby jej zaszkodzić. Gezda, żądna flawy, nie 
chce usłuchać rady, więc mąż, o zdrowie jej 
troskliwy, daje jej „cudowne krople*, które 
mają jej siły potrzymać — do końca sztuki. 
„Wielka artystka* zdobywa nowy sukces, po 
ostatniem jednak zapadnięciu kurtyny uczuwa 
nagle, że ciągle jeszcze kocha swego męża i — 
skruszona, powraca na lono rodziny. Wzrusza­
jące!... Publiczność przyjęła premjerę więcej niż 
obojętnie.

Teatr miejski w Rolonji wystawił cztero- 
aktową komedję Pawia Liniemanńa p. t. „Wie­
czna wojna*. Sztuka zdobyła sobie uznanie kry­
tyki i gorący aplauz publiczności.

Niemniej życzliwie przyjętą została cztero- 
aktowa komedja Heleny Bflhlau „Filister*, ode­
grana na scenie teatru królewskiego w Mo- 
nachjum.
-L —ui '.■■i11      »

Gosponrstwo przemysł i handel
L o n d y n  4 stycznia. Bank angielski 

podniósł dyskont z 4 na 5 %'.
-  Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 4 

stycznia. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów.
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W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 1 4 '6 0  do 1 5 2 0 ,  
pszenica na  termin 1 4 -4 0  do 1 4 '8 0 ;  żjto gotowe 
12 8 0  do 13 2 0 , żyto na termin 12 6 0  do 13 — ; 
ow ies obroczny 1 1 ‘80  do 1 2 ‘4 0 , owies na termin 
1 1 6 0  do 1 2 ‘— ; jęczm ień pastewny l l -— do 1 1 5 0 ,  
jęczm ień brow. 1 2 - — do 13*50; rzepak 27 — do 
27  5 0  ; lnianka 21"— do 22"— ; groch paste­
wny 1 2 -— do 1 3 ‘ —  ■ groch do 
do 24*— ; wyka 1 1 ’6 0  do 12 5 0 ;
12 5 0 ;  hreczka 14"— do 1 4 -50  ;

guio wania 13 50  
bobik 1 1 6 0  do 
kukurydza nowa

1 1 5 0  do 12 — , kukurydza stara — do — - — 
chmiel za 56  kilo — do — ' — ; koniczyna
czerwona 1 0 0 - — do 1 3 0 '— , koniczyna biała 70' — 
do 15 0  —, koniczyna szwedzka 8 0  — do 160  — ; 
tymotka 3 8 '— do 5 0  —

Spirytus loco za 50  litr. gotowy 1 7 - — do
17 5 0 ;  paritas  Tarnopol na termin 1 6 '2 5  do 1 6 '75  

Usposobienie lepsze — popyt wzmaga się i ceny 
idą w górę.

— W ie d e ń  4 stycznia. (Giełda ebo- 
k>wa). (Kursa w koronach i po 50  kilogramów).
Pszenica na wiosnę od 7 8 0  do 7 '8 1 , na

domaj -czerwiec od — • — 
— ' — do — ' — ; żyto 
7 72 , na maj-czerwiec 
jesień od — •—  do — 
w iec od 
do —

•— , na jesień od 
na wiosnę od 7 70  do 
od — ' — do — ' — ; na 

— ; kukurydza na maj-czer- 
5 '2 2  do 5 '2 3 , na czerwiec-lipiec od — ' —
, na lipiec-sierpień od — ' — do — ‘ ;

ow ies na wiosnę od 6 '1 9  do 6 20 . na maj- 
czerwiec od — •—  do — • — , na jesień od — " —  
do — ' — ; rzepak na styczeń-luty od — '—  do — , 
na sierpień-wrzeJeń o d  do — '— ; olej rze­
pakowy na styczeń-kwiecień od — do — 
Tendencja spokojna

— d u d u  "iC SSZt 4 stycznia. (Giełda 
eposowa) (Kursa w koronach i po 50  kilogr.). Psze­
nica na kwiecień od 7 -ć 0  do 7 5 2 , na październik 
od 7 '65  do 7 ‘6 7 ; żyto na kwiecień 7"28 do 
7 '2 9 ;  ow ies na kwiecień 5 86  do 5 '8 8 ;  kuku­
rydza na maj od 4  92  do 4 ' 9 4 ; rzepak na sier­
pień od 1 2 '7 5  do 1 2 '8 5 . Oferty na pszenicę do­
stateczne. Chęć kupna słcba. Tendencja spokojna.

— W ie d e ń  4 stycznia, (jjkiełda, to­
warowa). Cukier surowy od k. 24'30}do — - — . Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k 84*75 do 
— ' — . Tendencja spokojna. Spirytus od koron 40 ' — 
do — • — . Tendencja spokojna.

W o j n a .
(Telegram .Dziennika polskiego").
L o n d y n  4 stycznia. Dzienniki wieczorne 

donoszą z Kapstadtu, że o 80 m>i na północny 
wschód od Matjesfontein wre właśnie walka.

K a p s t a d t  4 stycznia. Wojska angiel­
skie i ludność angielska opuściła Jagersfontein i 
Fauresmitb, ażeby się skoncentrować. Przez 
opuszczenie tych miejscowości tak oddalonych 
mogą władze obchodzić się oszczędniej z siłami 
zbrojnemi, ze środkami komunikacyjnymi i z ży­
wnością.

K a p s t a d t  4 stycznia. Sytuacja w Ko- 
lonji przylądkowej przedstawia się ponuro. 
Ludność holenderska wspiera wszędzie Boerów, 
którzy tam  zbrojnie wtargnęli. Z tego powodu 
domagają się tamtejsze władze angielskie zna­
cznych posiłków z Anglji. Przednia straż Boe­
rów stoi koło Maisburga o 25 mil na północny 
wschód od Craddooks i Carnacoon. Oddziały 
Boerów pod dowództwem Hertroga, Wenelsa, 
Pretoriusza i Nit uwenhouta maszerują na Fra- 
serburg i stoją już pod Spionsbergiem, plądru­
jąc nieustannie. Pułkownicy Delisla i Thorney 
Crof ścigają nieprzyjaciela, ale konie i muły są 
bardzo wyczerpane.

L o n d y n  4 stycznia. Dzienniki poranne 
donoszą z Pretorji 2 stycznia; Utworzył się tu 
komitet pokojowy, złożony z czterech byłych 
członków Volksraadu; między nimi jest brat 
generała Cronje. Komitet ma zamiar sprowa­
dzić porozumienie między lordem Kitchenerem 
a walczącymi Boerami, celem uzyskania zawie­
szenia broni i prowadzenia rokowań pokojo­
wych.

K a p s t a d t  4 stycznia. Anglicy stoczyli 
wczoraj walkę z Boerami znajdującymi się w za­
chodniej stronie kolonij Przylądka, wyparli ich 
i obsadzili Fraserburg. Nieprzyjaciel pomaszero­
wał do Vilisown, na północ od Fraserburga. 
Wiele oddziałów boerskich pojawiło się w Gri- 
qua-land-west; słychać, że mają zamiar obsadzić 
Griąuatown, gdzie znajduje się silna załoga an­
gielska.

K a p s t a d t  4 stycznia. Z okrętów wo­
jennych wysadzono na ląd znaczną ilość żol- 
nitrzy celem wzmocnienia załogi. Przewieziono 
na ląd także kilka dział.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

L o n d y n  4 stycznia. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Pekinu pod datą 1 stycznia: Na dzi­
siejszej konferencji postanowili posłowie nie od­
powiadać na pytania rządu chińskiego w spra­
wie żądań mocarstw, dopóki przyjęcie ich nie 
zostanie podpisane przez chińskich pełnomocni­
ków Po podpisaniu poproszą posłowie komen­
dantów wojskowych o wstrzymanie wszystkich 
ekspedycyj wojennych.

W a s z y n g t o n  4 stycznia. Podług tele­
gramu z Pekinu z dnia wczorajszego, odbyło się 
tam wczoraj zgromadzenie posłów, na którem 
zawiadomiono, że ks. Czing i Libungczang go­
towi są podpisać rokowania pokojowe.

Wybory do rady państwa.
(Telegram ..Dziennika Polskiego").
C z e r n io w c e  4 stycznia. Przy wyborze 

z kurji miast oddano 1213 głosów : wybrany 
został dotychczasowy poseł dr. Benno S t r a u -  
c h e r (niemiecko-postępowy) 1197 głosami.

Przy wyborze z kurji miast Suczawa-Seret- 
Radowce wybrany został kandydat niemiecko- 
postępowy profesor Artur s  k e d 1 822 głosam i; 
15 głosów padło na członka wiedeńskiej rady 
miejskiej Lucjana Brunnera.

Z a r a  4 stycznia. Przy wyborach do rady 
państwa z okręgu miast Zara, Sebenico, Lesina, 
Citta gecchia i Curzola, wybrany został pono­
wnie dotychczasowy poseł ki oacko-narodowy 
S u t n e  977 głosami. W  mniejszości zostali 
włoski autonomista Z i 11 i o 11 o , który otrzymał 
600 i dr. L a g i  ni  a ze stronnictwa kroacko- 
Konstytucyjnego, który otrzymał 153 głosów.

Z okręgu miast Spalato, Makauska, Raguza, 
Cattaro, Castelnuovo i Perato, wybrany został

ponownie dotychczasowy kroacko-narodowy po- ; 
seł B o r c i e  770 głosami. W  mniejszości zostali j 
włoski autonomista dr. L u b i n ,  który otrzymał j 
275 i dr. L a g i n i a ,  który otrzymał 44 głosów, j

W ie d e ń  4 stycznia. Rezultat wyborów i 
w okręgu I: oddano głosów 32381, wybrany so- ■ 
cjalny demokrata dr. E l l e n b o g e n  16317 gło- ] 
sami, chrześcjańsko-socjalny kandydat B i t l o -  
h l a v e k  z 15338 glosami został w mniejszości. 
W  okręgu II oddano głosów 44777, chrześcjań’ 
sko-socjalny kandydat P r o h a s k a  otrzymał 
21872, a socjalny demokrata A d l e r  21039 gło­
sów, reszta głosów rozstrzelona, nastąpi wybór 
ściślejszy. W III okręgu oddano ważnych gło­
sów 41567, z tego L u  eg e r  otrzymał 22034, 
socjalny demokrata B e u m a n 18382, czeski 
kandydat 497, niemiecko-radykalny 304, roz­
strzelonych 290. W ybrany został L u  eg  e r . W 
okręgu IV oddano głosów 40129, z czego 21913 
glosami wybrany został chrześc.-socjalny kan­
dydat A k s m a n, socjalny demokrata S k a r e t  
otrzymał 16040, niemiec-ko-narodowy H e n g e l -  
m ul i  e r  744 a kandydat czeski 685 głosów.
W okręgu V oddano 47212 głosów, z tego wa­
żnych 46847. W ybrany został socjalny demo­
krata S c h u h m a j e r  24336 glosami, chrze- 
ściańsko-socjalny kandydat M en  d e r  otrzymał 
21116, niemiecko-narodowy D e c k e r  638, kan­
dydat czeski 464.

W  W iener Neustadt wybrany został socjalny 
demokrata P e r n e r s to  r f e  r 21.624 glosami 
przeciw chrześcjań. socjalnemu S t e i n e r o w i ,  
który otrzymał 14.341 głosów.

W Krems nastąpi wybór ściślejszy pomię­
dzy chrześc. socjalnym G e s s m a n e m ,  któ.y 
otrzymał 15.456 głosów, a niemiecko ludowym 
D o e t z e m ,  który otrzymał 14.394; socjalny de­
mokrata T o m s c h i k  otrzymał 3.288 głosów.

W  Korneuhurgu wybrany został chrześc. 
socjalny kandydat M a y e r  18.375 głosami prze­
ciwko socjaln. demokracie S c h l i n g e r o w i ,  
który otrzymał 8.934 głosow.

W St. Poelten wybrany został kandydat 
chrześc. socjalny dr. S c h e i c h e r  24.098 glos. 
przeciw socjal. demokracie B r e t  s c h n e i d r o  w i, 
który otrzymał 9114 głosów.

P r a g a  4 stycznia. Przy wyborach do 
rady państwa z Pragi, Karolinenthalu i Śmicho- 
wa oddano 27.959 głosów. W ybrany został po­
nownie Młodoczech B r z e z n o w s k y  16.563 gł., 
przeciw socjaliście Krunertowi, który dostał 
8.134 gł. i czesko-narodowemu robotnikowi Klo- 
fasowi, który otrzymał 2.736 głosów. Reszta 
rozstrzelona.

P r a g a  4 stycznia. W Smichowie z V. 
kurji wybrany został 414 głosami Wacław Kl o -  
f ac ,  kandydat czesko-narodowej partji robo­
tniczej, przeciwko socjal.-dem. N e m e c o w i ,  
który otrzymał 257 gł.

P r a g a  4 stycznia. W  okręgu litomierzy- 
ckim wybrany posłem kandydat nicmiecko-lu- 
dowy, Francis ek S c h r e i t e r  310 głosami, so­
cjalista Antoni S c h r a m m e l  otrzymał głosów 
275. W Taborze wybrany posłem kandydat 
młodoczeski, dotychczasowy poseł Wojciech l lo -  
la  n s k y  486 głosami, Kontrkandydat socjalista 
T o  u s i l  otrzymał głosów 59. W Młodym Bole­
sławiu zarządzono wybór ściślejszy między Mło- 
doczechem Ferdynandem S r a m e k i e m ,  a so­
cjalistą Józefem S c h u s t e r e m. W Kratowym 
Hradcu (Koeniggraetz) wybór ściślejszy między 
Mlodoczechom F o r m a n e k i e m  a Józefem W i n- 
t e r s t e i n e m ,  socjalistą narodowym. W Lito- 
myślu wybór ściślejszy między socjalistą naro­
dowym K l o f a c e m  a Młodoczechem Franci­
szkiem Du s t a l e m.

W Młodym Bolesławiu (Jung-Bunzlau) wy­
brany został przy wyborze ściślejszym Młodo­
czech S r a m e k  358 głosami, kandydat czesko- 
narodowy robotnik C h o ć  otrzymał 247 głosów.

W Krałowym Hradcu (Koeniggraetz) wy­
brany został przy wyborze ściślejszym Mlodo- 
czech Wacław F o r m a n e k  363 głosami, cze­
sko - narodowo-socjalistyczny kandydat W e i u -  
s t e i n  otrzymał 221 głosów.

W  Litomyślu przy przy wyborze ściślejszym 
czesko narodowy robotnik Wacław K l o f a c  zo­
stał 236 glosami wybrany, Młodoczech D o s t a ł  
otrzymał 217 głosów; Klofac został w dwóch 
okręgach wyborczych wybrany.

W Budziejowieach (Budweis) przy wyborze 
ściślejszym wybrany kandydat niemiecko postę­
powy Gustaw S c h r e i n e r  309 glosami kan­
dydat czeski M u e l l e r  otrzymał 271 głosów.

W Pilznie wybrany został czesko narodo­
wy robotnik Wacław F r e s s l  403 głosami, 
socjalista C e r n y  otrzymał 226 głosów.

W Zatcu (Saaz) wybrany został schoenere- 
rowiec Albin Hannich 436 glosami, dotychcza­
sowy poseł socjalista Z el 1 e r otrzymał 202 
głosów.

W Czasławiu (Czaslau) wybrany został 
Młodoczech Filije B e c v a r  403 głosami, czesko 
narodowy robotnik M o e l z e r  otrzymał 71 
głosów.

W Chebie (Eger) wybrany został schoenere- 
rowiec Franciszek S t e i n  342 głosami, socjali­
sta V e r k a u f otrzymał 247 głosów.

W Stribrze (Mies) przy wyborze ściślej­
szym wybrany został kandydat niemiecko-rady­
kalny H a u c k  304 głosami, przeciwko kandy­
datowi niemiecko-postępowemu R o e h 1 i n g o- 
w i ,  który otrzymał 219 gł.

W Piseku przy wyborze ściślejszym wy­
brany został Młodoczech Franciszek K r a t a ­
c h  w '1 273 glosami, czesko-radykalny kandy­
dat Antoni K a l i n a  otrzymał 247 głosów.

W Iczynie przy wyborze ściślejszym wy­
brany został czesko-narodowy kandydat Józef 
C z e r n y  2S9 głosumi. Młodoczech D o I e ż a I 
otrzymał 279 głosów.

W Kolinie wybrany został posłem do rady 
państwa z kurji V Młodoczech Wacław K a r ­
b u  s 385 głosami, czesko-narodowy socjalista 
S e  p ł a w y  otrzymał 191 głosów.

W  Libercu (Reichenberg) wybrany został 
socjalista Józef l i a n  n i c h  475 głosami, sche- 
nererowiec A r n o l d  otrzymał 167 głosów.

W Trutnowie wybrany został schoenerero- 
wiec Józef H e r z o g  331 głosami, socjalista 
K i e s e w e t t e r ,  dotychczasowy poseł, otrzymał 
212 głosów.

H r a d y s z c z e  (Ungarisch Hradisch) 4 
s ty cn ia . Posłem do rady państwa z kurji V. 
wybrany został ponownie kandydat czesko- 
konserwatywny S t o j a n  423 głosami, Młodo­
czech P o k o r n y  otrzymał 165 głosów.

S c h o e n b e r g  4 stycznia. Przy wybo­
rach ściślejszych ponownie wybrany został 
socjalny demokrata Eoward R i e g e r ,  314 gło­

sami, kandydat wspólny nrarn ecki Ferdynand 
B u r s c h o f s k y  otrzymał 299 głosów.

B e r n o  4 stycznia. Przy wyborach z V 
kurji oddano ważnych głosów 315G3, z tego 
padło na kandydata chrześć.-socjal. Antoniego 
R y b n i c z k a  6095, na Młudoczeeha Franci­
szka A d a m i  r ę  7706. na socjal.-demokratę 
Józefa H y b e s c h a  9817, a na wspólnego 
kandydata niemieckiego Juliusza S c h n e 1 e r a 
7899 głosów. Gdy żaden z nich absolutnej 
większości nie uzyskał, zarządzono wybór ści­
ślejszy pomiędzy Hybeszem a Schnelerem na 
7 stycznia h. r.

Z n a im  4 stycznia. Przy wyborze ściślej­
szym wybrany został kandydat niemiecko po­
stępowy Ferdynand P e m s e l  315 głosami, 
kandydat czesko-konserwatywny S c h i l l i n g o r  
otrzymał 291 głosów.

I g ła w a  4 stycznia. Posłem do rady 
państwa z kurji powszechnej, wybrany w tu­
tejszym okręgu dotychczasowy poseł dr. W a­
cław S z i l e n y ,  Młodoczech.

W a I ia k ir c h ~ M e s e r i t s c h  4 sty­
cznia. Posłem do rady pań.lww  z kurji V wy­
brany został czesko narodowy robotnik Franci­
szek R e i c b s t a e d t e r  332 głosami, czesko 
konserwatywny kandydat V a l o u s e k  otrzymał 
309 głosów.

O ło m u n ie c  4 stycznia. Przy wyborze 
ściślejszym wybrany został 330 głosami Młodo­
czech August S c h m a l ,  kandydat niemiecki 
M u n s t e r  otrzymał 276 głosów.

T r y je sŁ  4 stycznia. Przy wyborach z ku­
rji V oddano głosów 22.285; dotychczasowy po­
seł włosko-narodowy kandydat dr. H o r t i s  o- 
trzyrnal 8059, słowensko-narodowy kandydat dr. 
R y b a r  6438, socjalny-dem okrata U c e h a r  
4901, a wlosko-narodowy kandydat dr. D o m- 
p . e r i  2410 głosów. W ybór śc-islejszy odbędzie 
się 6 stycznia br.

G o r y c ja  4 stycznia. Przy wyborze 'ści­
ślejszym kandydat słoweńsko-konserwatywny i 
dotychczasowy poseł dr. G r e g o r e i c  został 146 
głosami ponownie wybrany.

P is in o  4 stycznia. W Istrji wybrany po­
słem do rady państwa kandydat włosko-liberalny 
B e n a 11 i.

L u b ia n a  4 stycznia. Przy wczorajszych 
wyborach z kurji miejskiej do rady państwa, 
wybrani zostali: w Postojnie (Adelsberg) do­
tychczasowy poseł lioer. Słoweniec F e r  j a n c i e ,  
w okręgu Rudolfswerth liber. Słoweniec Iwan 
P 1 a n I a n.

Przy wyborach do rady państwa z i z b y  
h a n d l o w e j  lublańskiej wybrany został kan­
dydat liber.-słoweński Iwan T a v c a r  919 gło­
sami, kandydat czesko-konserw. S u s n i k  otrzy­
mał 409 gł.

G r a c  4 stycznia. W okręgu wyborczym 
Grac i okolicy oddano przy wyborze na posła 
do rady państwa z kurji V 36.264 głosów.
Z tego otrzymał wspólny kandydat partyj nie­
mieckich Otto W i l h e l m  18.364 głosów, zdaje 
się więc, że będzie w ybrany; dotychczasowy 
poseł socjal-demokrata Jan R e s e l  otrzymał 
17.770 głosów.

G r a c  4 stycznia. Z kurji V w okręgu wy­
borczym Bruk nad Marą, wybrane został pono­
wnie posłem kandydat chrześcijańsko-socjalny 
M i c h a ł  S c h o i s w o h l .  W okręgu Cylei, dzie­
kan Z i e k a r ,  kandydat -słowiańsko- klerykalny 
również ponownie. W okręgu Feldbaeh baron 
Mo r s e y ,  kandydat partji kotolicko-ludowej.

L in c  4 stycznia. Przy wczorajszych wy­
borach do rady państwa z kurji V w Auslrji 
górnej, katolicka partja ludowa utrzymała się przy 
wszystkich trzech mandatach: W ybrani zostali 
ponownie August E tz  i dr. Leopold K e r n ,  a 
nadto kandydat tej samej partji Józef S c h 1 e- 
gel .

S a lz b u r g  4 stycznia. Z kurji V wybra­
ny posłem do rady państwa kandydat partii 
katolicko ludowej Ferdynand T u s e l ,  przeciw­
ko kandydatowi niemiecko-ludowemu H e i d e -  
r o w i.

S a lz b u r g  4 stycznia. Nowowybrany 
z kurji V do rady państwa poseł Haider przy­
stąpi do niemieckiego stronnictwa ludowego.

O p c w a  4 stycznia. W Ś'ąsku zachodnim 
oddano ogółem głosów w V kurji 537. Z tego 
otrzymał Karol T u r k ,  kandydat niemiecko- 
radykalny, gł. 245, Maciej E J d e r s c h  socjalny 
demokrata 207, Rudolf G u d r i c h  Czech 66, 
Henryk F r o s s  chrześć.-soc. 19. Zarządzono 
wybór ściślejszy, ponieważ nikt nie otrzymał 
potrzebnej większości absolutnej 269 głosów.

Przy ściślejszem glosowaniu wybrany zo­
stał posłem socj.-dt m. E 1 d e r s c h , na którego 
padło 278 głosów. Schenererowiec Turk otrzy­
mał 249 gł.

C ie s z y n  4 stycznia. Na Śląsku wscho­
dnim oddano ogółem głosów 588, z których 
otrzymał: Piotr C i n g r  socjal.-demokrata 247, 
Jan S t  w i e r t n i a  Polak 197, Edward August 
S c h r o e d e r  kandydat niem. liberalny 138, 
Jerzy C i e n c i a ł a  Polak 6 głosów. Ponieważ 
nikt nie otrzymał większości absolutnej, wyno­
szącej 295 głosów, przeto zarządzono wybór 
ściślejszy.

C ie s z y n  4 stycznia Przy ściślejszem 
głosowaniu w okręgu wschodnio-śląskim wy­
brany został dotychczasowy poseł socjal.-demo­
krata C i n g r  342 głosami, Polak S t w i e r t n i a  
otrzymał głosów 219.

Ogółem na Śląsku zyskali socjaliści jeden, 
mandat.

W ie d e ń  4 stycznia. Wybory ściślejsze 
do parlamentu odbędą się w Wiedniu, Bernie 
morawskim i Krems w poniedziałek 7 b. m., 
a w Tryjeście w niedzielę 6 bm.

pierwotnej większości. W  sprawie dwóch osta­
tnich punktów, oświadczyło zgromadzenie mę­
żów zaufania katolickiego stronnictwa ludowego 
w Lincu, że stoi po stronie innych stronnictw 
niemieckich. W sprawie oostrukcji nie ma ze 
sfrony Czechów obowiązującego oświadczenia. 
Ale liwestja, że się oni nie oświadczyli bezwzglę­
dnie przeciw7 każdej obstrukcji, jest dla stron­
nictwa katolicko-ludowego ważnym momentem. 
Jak długo nie jest usunięty powód rozbicia pra­
wicy, nie można myśleć o jej odnowieniu.

Do tego przychodzi jeszcze podniesiona ze 
strony czeskiej myśl „słowiańskiej wspólności". 
Jeżeli się ona rzeczywiście w nowym parla­
mencie utworzy — z wykluczeniem Polaków — 
to już przez to jest okrąślone stanowisko stron­
nictwa katolicko-ludowego.

Rekonwalescencja cara.
M o s k w a  4. stycznia. Rekonwalescencja 

cara postępuje bardzo dobrze, jednakże lekarze 
nie pozwalają mu jeszcze zajmować się spra­
wami państw a; z tego pow7oau załatwienie kilku 
w7ażnych spraw nastąpi dopiero po rosyjskim 
Nowym Roku. Do tych spraw należy także no­
minacja warszawskiego jenerał-gubernatora, do j  
której Mikołaj II przywiązuje wielką wagę. Mię- ] 
dzy kandydatami na to stanowisko wymieniony 
jest w pierwszej linji ks. Woroncow-Daszkow. 
Decyzja jednak jeszcze nie zapadła.

Ministrowie Lambsdorff, Witte i Kuropa- 
tkin opszczają Liwadję, ażeby powrócić do Pe­
tersburga.

Car do Ojca św.
W ic c J e . i  4 stycznia. Politische | iorrespon- 

dem  donosi z Rzymu; Papież Leon XIII. otrzy­
mał od cara Mikołaja telegram, w którym car 
wyraża Ojcu św. swą wysoką cześć i składa 
mu życzenia z okazji Nowego roku, jakoteż 
z powodu uwolnienia apostolskiego wikariusza 
we wschodniej Mongolji przez wojska rosyjskie.1" 
Apostolski wikarjusz we wschodniej Mongolji 
znajdował się bowiem wraz z wszystkimi innymi 
tamtejszymi chrześejanami w bardzo krył y- 
cznem położeniu, oblęgany przez bandy b o ­
kserów.

Spólnicy Brescfego.
R z y m  4 stycznia. Minister sprawiedliwo­

ści polecił sądom, aby śledztwo przeciw osobom 
podejrzanym o współudział w królobójstwie 
Bresci’ego jak najprędzej ukończyły. Władze są­
dowe zebrały już tyle materjałn przeciw tym 
aresztowanym, że prucesy przeciw nim mogą 
już być przeprowadzone.

Dżuma.
S m y r n a  4 stycznia. Biuro Reutera do­

nosi, że z powodu wypadku dżumy zarządzono 
tam kwarantannę.

S t a m b u ł  4 stycznia. Wskutek stwier­
dzenia jednego wypadku dżumy na Smyrnie, 
władze sanitarne zarządziły 10-dniową kwaran- 
tanę dla wszelkich towaróvv przychodzących ze 
Smyrny.

Strejki.
P r a g a  4 stycznia. W większej części szy­

bów w Duks, Brux i w rewirze komotow7skim 
wyjechali robotnicy po ośmiu godzinach pracy 
samowolnie z szybów, albo pozostali w nich 
bezczynni aż do końca dnia roboczego. Spokoju 
dotąd nigdzie nie zakłócono.

P c r t o f e r r a j o  4 stycznia. Strejkuje tu 
około 2000 robotników. Dotychczas spokój.

A n t w e r p j a  4 stycznia. Robotnicy por­
towi uchwalili wczoraj wieczór zgodzić się na 
warunki pracodawców i rozpocząć na nowo 
pracę.

Krwawy zatarg.
S t a m b u ł  4 stycznia. W wdajecie Kosso- 

wo przyszło do krwawego zatargu między Buł­
garami a tureckimi żandarmami i wojskiem; 
przyczyną rozruchów ma być agitacja komitetu 
maceduńskiego.

L o n d y n  4 stycznia. Przybył tu marszałek 
Roberts. Powitał go książę Walji, markiz Lands- 
downe, sekretarz stanu Brodrick i inni człon 
kowie gabinetu, a ludność przyjęła go entuzja­
stycznymi okrzykami.

A b b a z j a  4 stycznia. Amyksiężna Augu­
sta, wnuczka cesarza, powiła syna.

B e lg r a d  4 stycznia. Pułkownik Simcno- 
wicz aresztowany pod zarzutem sprzeniewierze­
nia publicznych pieniędzy, zastrzelił się dzisiaj 
w więzieniu.

powiedziany pięknemi, pelnem i polotu poetyckiego 
słowy, wzniósł ks. dr. Ciemniewski na cześć prezesa 
„Gwiazdy" prof. Gedroycia i oddal hołd niestri dzo- 
nej jtg o  pracy dla dobra towarzystwa. Prof. Gedroy­
cia na zebraniu nie było, gdyż jest w  żałobie; n ie­
dawno stracił żonę. — Dalej toastowali jeszcze inni 
mówcy na cześć „Gwiazdy", na pomyślny jej roz­
wój, na cześć członków honorowych, duchowieństwa 
itd., a w przerwach między toastami śpiewano ko­
lędy i pieśni patrjotyczne.

(Nowe pisma). Tarnopol zaczyna udawać w iel­
kie miasto. Równocześnie mają tu powstać aż dwa 
pisma. Adwokat tutejszy dr. Mantel, przy współpra- 
cow nictw ie znanego redaktora byłego Dziennika  
krakowskiego, p. Feldmanna, rozHoczyna wydaw. i- 
ctwo tygodnika polityczno-ekonomiczno-spolecznego 
pt. Podolaran, p. Kierski zaś, były właściciel dóbr, 
zamierza wydawać tygodnik literacki.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  4 stycznia.

(fr.) Bank angielsk;', który aż do tej pory sta­
rał się usilnie o zatrzyj, anie dotychczasowej stopy 
procentowej 4  prc., obecnie widział się zmuszonym  
podwyższyć ją na 5 prc. W ostatnich bowiem kil­
kunastu dniach rezerwy banku tego tak dalece sie  
uszczupliły, że podczas gciy niemal z reguły zapasy 
kramowe banku angielskiego są większe, niż cala 
cyrkulacja banknotów, teraz kursują już w Anglji 
noty, nie mające w łaściwie metalicznego pokrycia. 
Stosunki te mogą w najbliższym czasie jeszcze bar­
dziej się pogorszyć, gdyż rząd angielski potrzebować 
będzie kilka milionów funtów szterlingow w zlocie 
na dalsze koszta wojenne w Afryce. Nie było przeto 
dla dyrekcji banku innej rady jak podwyższyć stopę 
procentową. W iadomość ta oddziałała ujemnie na 
wszystkie targi pieniężne, gdyż zazwyczaj daje Lon­
dyn hasło do podrożenia gotówki w  całej Europie. 
Spodziewano się, że napływ gotówki za kupon sty­
czniowy ożywi ruch na giełdzie, dotychczas ,iednak 
tego nie widać i nowy rok rozpoczął się na giełdzie 
w bardzo mdłem usposobieniu.

Wiedeń 4 stycznia. Zamkniecie giełdy godz. 2 ni. 3n. 
Ażr-ie austr. Żaki. kred-i. 69 —, Akcje węg. Zakł ared- 
674’—, Akcje .Ająjlobanku -'69— , Akcje Uni-inbanku 
541-—, Akrje La.-r f '•banka «i7-—. Ak je Bank w  ;nu 
460-—, Ai !’.;e fSodencredlt 375-— , Akcje gnt. Banku hipo 
tecznego 6 3 0 —, Ak je k de: państw. o70 25, Akcje kole. 
p.jiudn. 110 —, Akcje tramw. lit a) 240'—, lit  bi 
234’—. Akcje kol. Ł-b-7bJ  170—, A W, j e koi. Północnej 
— , Akcja Łoi C 'rn-owiecki- 532 —, Akcje Alpfny 
433’50: AV "c- Biura ittjarro. 472 f Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1660’— tow. — fabryki  broni 271 — 
As .je tureckie tytoniowe 'Wyf-, Oblig. węg. indeinn 
91’75, Renta majona 98 3 - ’. »str. renta koron. b8'50, 
Węgwrska renta UKdoam 2 33, bS 1. łisi? Tow. srea, 

91 60 4 proc. list. Bu o k u  krą. 92 50, 4 i pół proc 
listy Banku t 9910, 4 proc listy Bauko tup. 89 75, 
4 i pół proc. • :;. Łki r;u tupot. 9-cfvj, 5 proc. listy 
Banku fiipot, i0A>0, 4 ‘-roc. Gal, obiig- propn 96 50. 
4 proc. Gal, poż. kra;. :> \o. i-;. - /SAO, 4 proc. po­
życzka m. bwow-s * 3 -  .osy Lr. -,ic 105 75. Marki 
i 17 60, Hubie 2: 4 — .

przyjsskaii de Lwowa
dnia 4 stycznia 1901 r.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. A. L ubom irski z Równego. 
H. J. Mycielsk. z Krakowa. Ks. J. Sapieha z Barszezo- 
wiee. A. Z aręba Cielecki z Hndyńkowiec. J. Jarzym uwski 
z Chłopiatyna. W. B arańsk i ze Stryja. M. Drahanow ska 
z Kamionki Strum . J. Bogdanowicz z Kos9owa. J. Sza- 
wł iwski z Przewłoki. J. Kruczkowski z Tarnopola. M. 
P n p s t  z Berlina. Ks. P. Kobylański z W arszawy. M Tri- 
ben ze S tan Kapitan G. Kleman z Rawy rus. P. B racker 
z Odebsy. M. A lpert z Kijowa. J. Maziarski z Mędzicho 
wa. T. Sehultz ze Stam bułu.

łRdesłaas.

D E P E S Z E
te le g ra fic zn e  \ telefon iczn a.

Choroba Krugera.
H a a g a  4 stycznia. Urzędowy biuletyn 

opiewa : Prezydent Krueger wprawdzie niebardzo 
spokojnie przepędził noc ubiegłą, jednakże dziś 
rano miał się nieco lepiej. Katar oskrzelowy ma 
przebieg normalny.
Stronnictwo katolicko-iuflc we a prawica.

L in c  4 stycznia. Linzer Yolksblatt pisze, 
że czeska obstrukcja, uroczyste ogłoszenie cze­
skiego prawa państwowego i ostentacyjna walka 
Czechów z wiedeńskim parlamentem centralnym, 
stanowią główne pur_kla. które spowodowały 
stronnictwo katolicko-ludowe do opuszczenia

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Kolej Kraków-Zakopane. Dyrekcja kolei 

państwowych w  Krakowie wypracowała ogólny plan 
jazdy na linji Chabówka-Zakopane. W  sezonie le­
tnim kursować będą na tej linji 3 pociągi, które 
z Krakowa wychodzić będą o godzinie 3 4 7 rano, 
1 0 l/3 przed południem i o 7 wieczorem. Z Zako­
panego do Krakowa wychodzić będą o godzinie 7 
rano, 9 '/2 ran0 > 7Vt wieczorom. Pociągi niedziel­
ne i świąteczne wychodzić będą z Krakowa o go­
dzinie 5 rano i przybywać do Zakopanego o godz 
10 |2 rano. Wracać będą te pociągi z Zakopanego 
najpóźniej o pól do 11 wieczorem. Dyrekcja kolei 
państwowych w Krakowie zarządziła przeprowadze­
nie studjów nad taryfą towarową na tej kolei. R ó­
wnocześnie zajął się temi studjami wydział krajowy. 
Po ukończeniu tych studjów zwołaną będzie w Kra­
kowie ankieta.

Z p o l i t e c h n ik i .  P. Edmund Herbst rodem z 
Budapesztu złożył na lwowskiej politechnice II egza­
min rządowy.

1. kadencja sądu przysięgłych rozpoczyna 
się 28  bm. W ylosowani do niej zostali jako przy­
sięgli: Bayer Karol, Chrypiak Jan, Okoński Jan, 
Swadowski Aleks., Rubinstein Jakób, Riedl Edmund, 
Jodłowski Karol, Szczepański Piotr, Łączyński Izyd., 
Lang Leopold, Baltarowiez Jan, Skibniewski Antoni, 
Skolimowski Józef. Sterne Ign., Knschenbaum Adolf, 
Bialoskórski Stan., Danek Bron., Krykiewicz Zygm., 
Kamberski W ilh., Epstein W l., Lewandowski Stan., 
Iwanicki J., Szandrowski W l.. Gorgon, dr. Lewako- 
wski Marj., Lipnicki Kaz., Klahrfeld Mojż., Sobczyński 
Jan, Agid Józef, Halin Stan., Łokuc.iejowski A., Schin  
dler Antoni, Wczelak Józef, Byk Eisig, Borkowski 
Michał, dr. Fruchlman Fryderyk.

Jako zastępcy : dr. Tobiasz Aschkenaze, Schón- 
wetter Ignacy, Fedusiewicz Leun, Fiala Ludwik, 
V> loszyński Edmund, Klimkiewicz Jan, Schulz Jan, 
Madejski Kazimierz. Chlamtacz Marceli.

Tarnopol. (Z  , ,Gwiazdy“ ). „Gwiazda" tut. 
urządziła opłatek, na który zgromadziłc się liczne 
grono kupców i rzemieślników. Pierwszy toast, wy­

(Rubryka ta  nie pochodzi od redr.kcji, która też nie bierze 
na  siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

„Raptularz kieszonkowy”
na rok 19C1

ukazał się nakładem Śmigusa. Jestto elegancka, 
mała książeczka, a raczej cztery takie ksią­
żeczki (na każdy kwartał przeznaczony jest oso­
bny zeszycik), stanowiące kalanderzyk i no­
tatnik zarazem. Na każdy dzień w roku prze­
znaczona jest osobna rubryka, zawierajaca 
oprócz zwykłych dat kalendarzowych i wykazu 
przypadających w tym dniu ciągnień rozmai­
tych losów, także sporo miejsca na notatki i 
uwagi. Na końcu każdego zeszyciku dołączona 
jest osobna karta na adresy.

Raptularzyk powyższy zastosowany jest 
wyborme do potrzeb wszystkich inteligentnych 
warstw naszego społeczeństwa, znakomite zwłasz­
cza usługi świadczyć może ludziom, zmuszonym 
o wiełu rzeczach pamiętać i z legc powodu cią­
gle robić notatki, jak adwokatom, kupcom, le­
karzom, urzędnikom sądowym i t. d. Również 
naszym paniom, które prowadzą domowe ra­
chunki, możemy raptularz ten gorąco polecić 
tem bardziej, że cena jest bardzo niska. 
Wszystkie cztery zeszyciki razem kosztują 35 
Ct. (z przesyłką pocztową 40 c t .) .

Pieniądze należy nadsyłać wprost do 
Administracji ,,Śmigusa" (Lwów uL Aka­
demicka 1. 10).

Dr. Zason Lea&o
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekunda^ust

na  oddziale diirnrgicznyin w szpitalu powszechnym
aa' U « i A' K' ■*» i-t a L ulicy Kopernika 1. 16

i c rU jn u jW w  c h o r o b a  h  o h T u . r y i c z n y c h  
cc tJńiziny 3—5 ponnłudniu

Uwagi o reformie szkół.
Jak powinna w yglądIć noworoczna szkoła ś re d n ia ?  Skre­

ślił J. K. C .łczyński.
Do nabycia w każdej księgarni. Cena 1 kor.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy: 52

4•/, llaty hlnołeszne koronowa 
4ł/,°/0 lifty hltwtHnznr 
5°/0 llcty hipot .m m  premiowana 
4'/o tl#y  Tow. Kredyt, zlemakloflo
4 V,0/o lifty Banku kra|oweqo
4 /, listy Budko kratowego
5 ob iscjfc ko auaaine Banku krajtwaga
4°/, pożyozkę krajową
4°/, gal. oblłguoje proplnaoyjne I wtzolklt 

reaty państwowa.
Nadto polecamy:

Ako|t> gallo Tawarzyat*. elektrycznego.
Papiery t- sprzedaje I kupcie po najdoiładaiajazya korali 

d lennym.

K AN TO R  WYMIA1TS
o. k. upri. akcyjnego Ranku palio, hipotecznego.

olosseum « 3 £ “  T E A T R  R O ł M A J O S C I
pod dyrekcją 56

K  IR  H T R J S T  A  T f l O B ^ f  9E

C  d z i a n n i *  k w i e t n e  p r z e d s t a w i e n i a  ( w  n i e d z i e l ę  d w a  ^ . z a d s t & W i e n i a )  
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k ’ o g-o dż i n i e  8-moj w i e c z ó r .
8lkf.y rjr.eżmsj *5 tusyci* w Hat*? dz eorkl'- p Płrhpa, nl„ Karol* LudwŁą 9
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Awans noworoczny.
W  piechocie, strzelcach, pionierach : K a d e ­

t a m i  w r e z e r w i e  mianowani następujący 
r e z e r w o w i  p o d o f i c e r o w i e :

Eden Franciszek z 68 w 30, Brozig Józef 
z p. tyr. strz, ces. 3 w pp. 30, Schlesinger Fi­
lip z p. tyr. strz. ces. 3 w pp. 30. Reif Henryk 
z p. tyr. strz. ces. 3 w pp. 54, Piochazka E d­
mund 93, Langrod Adolf 13, Kormos Odon z 
bat. strz. 9 w pp. 40. Motyczyński Karol 13, 
Spitzer Emil z p. tyr. strz. ces. 3 w pp. 1, Ur­
bański .Jan 20, Picha Józef z 7 w 90, Weiss 
Herm an z p. tyr. strz. ces. 3 w pp. 57, Nosek 
Jan z p. tyr. strzel, ces. 4 w pp. 57, Knopp 
Emil z 1 w 54, Jockei Karol z 1 w 57, Pergelt 
Józef z bat. strz. poln. 6 w pp. 57, Stajersui 
Hugon 56, Gutl Edmund z 4 w 40, Hanke H u­
gon z 94 w 100, Nairz Otton z p. tyr. strz. 
ces. 1 w pp. 40, Granic-hstadten Jan z 4 i Bur­
ger Filip z p. tyr. strz. ces. 3 obaj w pp. 89, 
Leszczyński Stan. 67. Decker August z p. tyr. 
strz. ces. 1 w pp. 89.

Antoni Jarolimek 18, Rudolf Schneider 3 
p. strz. tyi. do 57 pp., Karol Brann z 4 do 
57, A rtur Ebstein z 3 p. strz. tyr. do 77, An­
toni Vimmer 93, Edward Lasch, Paweł W ein- 
fcld i Rudolf Strictius wszyscy z 3 p. strz. tyr. 
do 77 pp., Rudolf Haruk z 3 p strz. tyr. do 
56 pp., Antoni Weisz z 94 pp do 18 pp., 
Edward Lisowski 41, Izydor Kassler 100, Alfred 
Kaiser z 3 p. strz. tyr. do 77 pp., Jan Ulm z 94 
do 100, Adolf Klein 41, Alojzy Meisei 1, Hen­
ryk Englftnder z 25 do 77, Rudolf Weisstein 
z 4 do 77, Adolf Domański z 32 do 41. Ma- 
ksymiljan Hammel z 81 do 54, Edward Sponer 
54, Andrzej Butz z i p .  strz. tyr. do 80, An­
toni Preslicka z 4 i Henryk Glesinger z 3 p. 
strz. tyr. obaj do 54 pp., Franciszek R otter z 5 
bat. strz. i Karol Singer z 3 p. strz. tyr. obaj 
do 80 pp., Franciszek Wieki z 4 pp. do 20 pp., 
Robert Hofmann z 3 p. tyr. strz. do 95 pp., 
Siegfried Hecht z 4, Ryszard Scbmitz z 4, Jan 
Lauer, Emanuel Ragenhofer i Ryszard Kaufmann 
z 3 p. strz. tyr. wszyscy do 95 pp., Jan 
Kafka z 4 p. strz. tyr. do 55 pp., W iktor Bo- 
gdani z 3 p. strz. tyr. do 20 pp., Oskar Fiedor 
1, dr. Leon Mautlmer 25, Juljusz Węgliński 
z 94 do 41, Włodzimierz Szczypczyk 30, Maksy-

miljan Ferentz 13, Karol Huml z 3 p. strz. tyr. 
do 57 pp., Antoni Fellner z 59 do 89, Karol 
Dressl z 73 do 100, Stanisław Wodifka 54, 
Jan Majerski 15, Ernest Zausner z 4 do 15, 
Karol Śchenk z 1 do 45, Jan Mykitu z 2 p. 
strz. tyr. do 90 pp., Feliks Frey z 4 do 9, Jó­
zef Scharnbeck z 7 tło 9, Michał Stark z 4 pp. 
i Karol Szalay z 4 p. strz. tyr. obaj do 9 pp., 
Fryderyk Saulich 1 pp . Ernest Forster z 3 p. 
strz. tyr. do 89 pp., Robert Pollitzer z 3 p. 
strz. tyr. do 89 pp., Salomon Herz 93, Michał 
Boeianowski z 7 do 15, Karol Stronner i Hugo 
Gelcttner obaj z 3 p strz. tyr. do 95 pp., Ma­
ksym iljan Hollnsteiner. Utto Mautncr i Józef 
Klager wszyscy trzej z 3 p. strz. tyr. do 95 pp., 
Rudolf Kaiser z 6 bat. do 18 pp., Eugenjusz 
Mokrzycki 20 pp.. Franciszek Baumgartner z 3 
p. tyr. strz. do 90 pp., Władysław Szigethy 
z 27 pp. do 90 pp., Ernerst Schmidt z 94 do 
100, Emanuel Manig des Garabeth-Bottuschan 
41, Korneljusz Adler z 46 do 90, Engelbert 
Nitsclie 1. Antoni Menner z 73 do 100, Ry­
szard Romański 30, Franciszek Hackbeil 57, 
Stanisław Gulin z 23 do 80, Ryszard Meissner 
z 3 p. strz. tyr. do 93, Karol Korbel z 94 do 
100, Jan Reichardt 41, Michał Ziemiański 58, 
Józef Czarnecki 30, Robert Starzikowsky 56, 
Zygmunt Laidler 95, Rudolf Hollitscher z 59 
do 56.

Leon Geisler z 5 bat. str. do pp, 40, Hen­
ryk Irmler z i p .  strz. tyr. do 56 pp.. Tadeusz 
Golacliowski z 75 do 20, Abraham Dubenski 
95, Alfred Zimrner 1, Kaiol Povondra 90, Ka­
rol Kollmann z 25 i Koloman Palmai (Prokop) 
z. 72 obaj do 56 pp., Ernest Gartner z 35 do 
9, Oskar Heller z 4 do 56, Herseh Autschel 
41, Adolf Schmuck z 54 do 2 p. bośn^ Maks 
Reclits z 88 do 55, Karol Seholz z 4 do 56,
Aleksy Bendas 41, Herman Niklas z 94 do
100. Karol Merz z 3 p. strz. tyr. do 56 pp;, 
Ferdynand Vorisek z 6 bat. strz, do 9 pp., 
Walenty Kertell z 4 p. strz. tyr. do 58 pp., 
W iktor Jonas z 4 p. strz. tyr. do 58., August
Kayser z 59 i Oskar Huber z 3 do 58 .pp.,
Stanisław Zach z 102 do 77, Egon Zenisek 
z 11 do 9, Rudolf Lasch z 94 do 56, Józef 
Hruska z 74 do 40, Teodor Sclirenk z 59 do 
100, Franciszek Kubicek z 87 do 93, Stanisław 
Cyankiewicz 13, Bazyli Chirovski z 25 do 77,

Ludwik Kundiger z 94 do 100, Edward W inter 
95, Karol Nemec 93, Józef Luksch z 1 p. strz. 
tyr. do 58 pp., Józef Bobek z 88 do 77, Ju­
liusz Scbónbaum z 22 bat. strz. do 90 pp., 
Wojciech Krajewski 80, Maks Feigl z 94 do 
100, Ryszard Lemberger z 4 p. strz. tyr- do 
53 pp., Robert Soboli z 73 do 100, Francisze k 
Pieniążkiemicz z 36 do 77, Ludwik Lederer 
z 28 do 100, Karol Sturtn z 1 do 54, Alfred 
Hilbricbt 30, Ernest Marszalko 20, Hugo Tho- 
rand z 88 pp, i Augustyn Svejda z 16 bat. 
strz. do 90 pp., Fryderyk Mnhler z 3 p. strz. 
tyr. do 80 pp., Józef Schobze z 94 pp. do 100 
pp., Ottokar Adam z 81 do 55, August Rybi­
cki 15, August Schwarz z 3 p. strz. tyr. do 80 
pp.. Ryszard Schwarz z 99 do 24, Robert 
Aufrichtig z 88 do 90, Ludwik Ullmann z p, 
strz. tyrol. 3 do pp. 9, Alfred Hofmann i Hen­
ryk Junk obaj z p. tyr. strz. 3 w pp. 9, Józef 
Neugebauer z p. tyr. strz. 3 w pp. 9, Aleksan­
der Hura bacz w pp, 10, Karol Promberger 
z 59 w 90 pp., Robert Adler z 81 w 9 pp., 
Alojzy Gubel z 88 w 90 pp., Gust. Gasch w pp. 
100, Henryk Gomploj z p. tyr. strz. 3 w 90 
pp., Józef Óuba z, 27 w 100 pp.. Leib Hacker 
w 95 pp., Bazyl Szulik 10 pp.,'Franciszek B a­
bel 1 pp., Antoni Erhardt z bat. strz. 13 w pp. 
13, Fryderyk Hermann z bat. strz. poln. 9 w 
pp. 57, .Jakób Wysocki pp. 13, Edwin Eisner 
z 35 w 90 pp , Mikołaj Rozet z p, tyr. strz, 8 
w pp. 90, Antoni Jagodziński w 13 pp., Karol 
Jellinek z p. strz. tyrol. 8 w pp. 90, Samuel 
Horowitz w 15 p p , Egon Mulle i Antoni 
Wessely obaj z 3 p. tyrol, strzelc, w 80 pp., 
Ferdynand Plefka z 49 w 54 pp.

Wacław Fricz z 88 w 55 pp. Gustaw Neu- 
rath z 3 p. tyr. strzelc. w 45 pp., Gustaw Sie- 
gel z. 3 p. tyr. strzelc. w pp. 45., Aleksander 
Fried z 32 w 24 pp., Ryszard Jantschke z 3 p. 
tyr. strzelc. w pp. 1, Edward Schlosser z 1 w 
21 pp., Jan Blożecki pp. 15., Jakób Michnik 
z bat. strz. 13 w pp. 40, Alojzy Scbneck z 3 
p. tyr. strzelc. w pp. 57, Józef Tarantiuk pp. 
55, Geza Kovacs z 46 w 57 pp.; Antoni Jiczin- 
sky z 87 w 9 pp.. Rudolf Lippert z 88 w 58 
pp., Rom an Gbwaiibogowski pp. 13., Marceli 
Frenkl z 30 bat. strzelc. w 56 pp., Rudolf 
Langer z 35 w 24 pp., Herman Kolb z 3 p. 
strzel, tyrol, w 80 pp., Stanisław Papeó z 30

bat. strzelc w 45 pp., Jan Klos z 1 w 66 pp., 
Bertold Fejervary 46 pp., Paweł Blumenfeldt 
z 25 w 55 pp.. Aleksander Gunst i Ala dar 
Brazzerołto z 46 w 55 pp., Stanisław Jakubo­
wski 47 w 10 pp., Feliks Godowski 30 pp., Ro­
man Paliński 18 pp.. Hugo Dudek 91 pp., Jan 
Świątek 57 pp., Karol Macourek z 35 w 90 pp., 
Epaminondas Unicki 41 pp., Paweł Pokotyło 
30 pp., Józef Poroulek z 35 w 90 pp., Juljusz 
Czerkawski z 41 w 45 pp., Jerzy Helmberger 
z 68 pp. i Franciszek Fodor z 46 pp. obaj w
18 pp., Ryszard Kauders z 88 w 18 pp., Wło­
dzimierz Wagner 30 pp., Jan Konczakowski 30 
pp., Rudolt Pick z 11 w 18 pp., Józef Srdinko 
z 12 w 54 pp., Ludwik Feigler z bat. strzelc.
19 i Dezydery Sey z 38 pp. obaj w 57 pp., 
Jerzy Kiirlhy z i p .  tyr. strz. w pp. 57, Rudolf 
Horak z 27 w 9 pp , August Egerer z bat. 
strzelc. 22 w pp. 18, Ryszard Fiszer z 73 w 55 
pp., Karol Brod z 25 w 40 pp., Mojżesz Selman 
Mendelsohn z 64 w 10 pp., Rudolf Fantyś z 88

pp.w 9 pp., Jarosław Kopecky z 11 w 55 
Wacław Pawlista z 11 w 2 pp.

K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  w k a w a l e -  
r j i  rezerwowi podoficerowie: Wilibald Rotzoll 
1 p. uł., Franciszek Riesner z 15 p. dr. do 10 
p. dr., Herman br. Baillon 1 p. dr., Ludwik 
Szenasy z 16 p. huz. do 14 p. huz., Andrzej 
Jeszcnszky z 13 p. buz. do 8 p. huz., Eryk 
Mosclió z 5 p. dr. do 2 p. dr., Edward Grimus- 
Grimburg z 8 p. ul. do 13 p. uł., Paweł Mi- 
skolczy z 15 p. dr. do 12 p dr., Antoni Heller 
z 8 p. uł. do 13 p. uł., Alfred Sionek z 4 p. 
dr. do 1 p. dr., Jan Ress z 6 p. dr. do 13 p. 
dr., Franciszek Daranyi z 13 p. buz. do 8 p. 
huz., Eugeniusz Kónig de Moor z 5 p. dr. do 2 
p . dr., Cuno Mauthner-Markhof z 6 p. dr. do 9 
p. dr., Alojzy Vuk z 13 p. huz. do 8 p. huz., Ka­
rol Andretti z 5 p. dr. do 2 p. dr., Bruno John 
z 6 p. dr. do 3 p. dr., Karol Wittgensfein z 6 
p. dr. do 3 p. dr., Aleksander Kobylański z 7
p. ul. do 11 p. u}., Eustachy Rylski 4 p. uł.,
Ferdynand Fournier z 16 p. huz. do 4 p. huz., 
Kuno hr. Des-Fours Walderode z 15 p. dr. do 
12 p. dr., Aleksander Adensammer z 4 p.  dr.
do 1 p. dr., Antoni Tichy z 16 p. huz. do 14
p. huz., Wojciech Kovaes i Władysław Koyacs 
obaj z 16 p. huz. do 14 p. huz,, dr, Ludwik 
Rarczay, Zoltan Syachuiay i Geza Hegedfis

wszyscy trzej z 16 p. huz. do 12 p. huz., Wi­
told Wenański z 2 p. ul. do 1 p. uł., Leonidas 
Manno z 12 p. uł. do 11 p. uł. Rudolf Faber 
z 15 p. dr. do 12 p. dr., Emil Kaiser-Falkenlual 
z 4 p. dr do 1 p. dr., Antoni Wołkowieki z 2 
p. uł. do 1 p. ul., Aleksander Rosenfeld z 16 
p. buz. do 12 p. huz., Jarosław Nemastil z 7 
p. uł. do 11 p. uł.

K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  w a r t y- 
l e r j i  f o r t e c  z n e j  zamia no wani rezerwowi 
podoficerowie: Antoni Marjanek z 1 p. do 3 p., 
Karol Fustóss 3 p., Ludwik Stainl z 1 p. (io 
3 p., Marton Merkle 2 p., Karol Malej 2 p., 
Wacław Zach, Franciszek Koselka i Walerjan 
Timkowicz, wszyscy trzej z 1 p. do 3 p., Fer­
dynand Żebrak 2 p., Stanisław Winiarski z 1 
p. do 3 p., Alfred Balio z 6 p. do 2 p., Maks 
Manuel z 1 p. do 3 p., Franciszek Musiał 2 p., 
W iktor Blasian z 1 p. do 3 p., Ernest Lissaeui 
z 6 p. do 3 p., Robert Weck z 1 p. do 3 p., 
Dezydery Csengeri z 6 p. do 2 p., Eugenjusz 
Zmiska z 6 p. do 2 p., Józef Fórster z i p .  
do 3 p., Józef Koncki 1 p., Mieczysław Marek 
2 p., Rudolf Szwidcrnoch z 1 p. do 3 p„ 
Oskar Serog 2 p., Ryszard Bondy z 1 p. do 3 
p., Wojciech Kólbl-Geysing 2 p., Franciszek Ja­
ros z 1 p. do 3 p., Józef Stwiernia 2 p., dr. 
Wojciech Ney z 6 p. do 2 p., Cyryl Langer 
z 1 p. do 3 p., Teodor Binder z 1 p. do 3 p., 
Edmund Hadarits z 6 p. do 3 p., Józef Pliska 
2 p., Erv in Black z i p .  do 3 p., Alfred Gross 
z 6 p. do 2 p., Kamil Herm ann z 1 p. do 3 p., 
Marjan Szefer 2 p., Franciszek Starek 2 p., 
Moses Liąuornik z i p .  do 3 p., Henryk Jurina
2 p., Gustaw Kolbe z 1 p. do 3 p., Franciszek 
Bernkopf 2 p., Franciszek Ellenberger z 6 p. 
do 2 p., Natan Goldfluss 2 p., Józef Monczka 
z 1 p. do 3 p., Józef Vratil 2 p., Aleksander 
Csermelyi de Rivo z 1 p. do 3 p,, Walenty 
Kónczól z 1 p. do 2 p., Gyósó Lunz z 1 p. do
3 p., Stefan Wyporek 2 p., Gustaw Cuda 2 p,, 
Franciszek Pilnacek z 1 p. do 3 p.

K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  w s a n i- 
t e t a c h  zamianowani rezerwowi podoficerowie: 
Henryk Ródisch z 11 oddz, do 3 oddz., Oskar 
Singer z l oddz. do 14 oddz., Antoni Dusbata 
z 1 oddz. do 15 oddz.

(Dokończenie nastąpi).

Doniesienia rozmaite
do l 1/, e nta od wvr»7u.___

Bilety wizytowe, zaprr**enia., karty 
i l ity i  uboe, wy­

konywa po oi*ki'h cenach, zatt d arty- 
sty»zno (itef-> iczny Antoni Przyozlak we 
Lwowie, nl Lindego 4,______________ 1

P n T in u teb ii blQro nauczycielskie po- 
lU ZIliłllSwiu ieca ; Nauczycie I* z Ho 
tein amb-rt, wysoko munkalną, biegłą 
w fzykn trancua-im, byU 2 lata w Pa­
ryża Bony Francuzki z paryskim kcen- 
tem Bony Polki <■ czykalne. Bony Niemki 
muzykalne. Bony f  eblówki. Osoby do 
towarzystwa i zarządn muzykalne, mó­
wiące biegle po fi-ancnsku — N. Gioter, 
wyżaea nanczycielka, Poznań, ntica Długa 
Nr. <4 parter 40 4

POTANIAŁY ŚWIECE
Leonarda Sslectiego U d a ,r Han­

dlu

ciężki j wag; 
44 ct tjUo

B a to r e g o  9. fc84

do PM nia kawy 
na ku hoi 24

Go ś ć  l e k i  Lwów, Grcd-cka 36.

X K K K K K K K HA

i— i

Ja iS M u M l w k
XXXXXXXXXXXX
p o -
teca

MĘSiEL KAMIENNY najlepszej ja- 
koocł centnar p> 8 0  i 7 0  ct. dc starcza

p lo m b u w . Lwowskie Biuro handlowe
ftoioluazkl 4  11

o o o o o o o o o o o o

oooooooooooo
Z powodu z m ia n y  lokalu

daje sposobnodć fi m 18

Jan Schumann
plac Bernardyński l t  

ttn ifg i t a k n p n n  w y p r a w  h a *  
c h e n a y c h ,  pieców ż-Uznyih wyle- 
p.anyih glinką p o  c e n a c h
i n i ż o n y e h  m m  wyso towane zsś 
z b a r d z o  l a a c z n y m i  o p a s t a i n l .

k u m l e u n y  girno- 
czląakl najlepszej j. kości 
dosta cza w workach 

plombowanych

*” ■ Stanisławy Teszjńskiej
12

d/oy Jne
ni. Akademicka 12.

Młocarnia cz tero *  oii
| na p ę'rowa

z żelaznym 
kie atem fir­

my „Shutleworthi*. mało u ży w a D a ,  do 
sprzedania Blż*zt  wiad mość: Zarząd 
p spodarczy KL00N0 poc ta Żóllańce 
A«.ł> Lwowa. 2*i

Nutarjusz
ta rpluego

w Jelatyr.la poszanuje ru- 
.yaowanego iancel.stę no-

Student uniwersyt ta, chwalebnych 
obyczajów, wypraktykowany 

i eingog, będne w d m i w m ejscu uczyć 
somu-noie i prowadzić moralaie dwó h 
uczniów Z niższ go g mnazj^m za wikt 
i stancję. Za dob-y skutej pod powyż 
szym warunkiam prawie ręczy, Adre» 
w adm nstracji .Dziennika Polskiego".

l O U O O O O t H I O O O O O O O O O O O O O O O a

Z ces. król. uprzyw. fabr>kt.

Młody B»nieiik
dwóch praktykantów zu j ą zaraz ume-  
SbCicn h hai.d u debkatesew i piwiąr- 
n i Hotelu 8eorga

Do r o i  l i M o w n i !
Drztwu jiM on we, gruszkowe

orzechowe, h ;banowe, sre­
brne i o lsza ,

Oprawy do plłeszek drewniane 
i stalowe,

Piłeczki włoskowe angielskie, 
Ifzory włoskie do wyrzynama. 
Kompletne kasety i karton>

z przyrządami d i  wyriyn ni 
Kasety z narzędziami sloG r- 

skiemi,
Aparaty do wypTanla rysun 

kow na d n e w i',
Styfty platynowe,
Wyroby z drzewa do wypalan a

poHcają najtiniaj 83

Frie d ric h  i B e a c o c k
Lwów 

ulica Hstmaóska I. 4
i (obok cukierni W -g i G -os a)

W spaniale Iluslrow ane
przez

znakomitych artystńw  - malarzy
p is m o  h u m o r y s t y c z n e

wychodzi we Lwow ie dwa rnzy tnie 
Si m  e 1 i 15.

.Smigns* prócz treści nade* bogatej 
aa którą skiad 'ją się hnmorejkl, wlersin, 
wsoatagf, dawe-ey, trawestaoje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze atw«i?y 
fortepianowe znanym* konpozytjrów pzi* 
tklan i z&anmlnzaynłt.

.Smigus* jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartilaie we Lwu w o 
l zł., na prow.nco 120, półrocznie w s 
Lwowie 2 zł., na prowincji 51-40, roczn 0 
«e Lwowie 4 zł., na prowincji 4'80.

Freaame-aty należy posyłać w pu st  
do Administracji .Śmigusa* Lwów, ulica 
Akademicka '.O.

Fto więc zoprenaoKTOje .Smigns^ • 
ia -Hiy rui ten tbirrte sobie plękie

Chief-Offl : 48 , 8rixttn  Ro«d, Londyn SW. „

|  W podróżach należy się zaopatrzyć j2)S

w A7 Thiarrnaó Balsam’ i
aby na w-izrlki wypidek pos:?.dać prądy aM 
m ino t i  Diezawodny ś-od k do użytku ta lB  
wewnętrznego, jak te -.nętrzaogo, m gącyj 
odlać De n i e  usługi, h a * dz.wy tyk  j 
z m r*ą uch onną z zakonn ą; z m n ę ie' 
kapslowe z v yLłoi-zooą ii ma : jedynie pra-* 
wdziwy. Otrzym.ć moź.a w rptc-1

kacb. Wysyłki pocztą fraoko 12 mclycli, lub podwejoych ilikonów
4 k r. Flakon na p ń f ę  wraz z p os ettein i s.-isem sklado.v we wszy-t-'
kco  kr.jLcb n i świecie roz*yłi za poprzeiaiem zai:z:nieiu 1 zor. 2J h |
apl karz 0003 2 0

A. T h l e r r y ’e.;r» fcb r /k i w Prjgrada kuło RahitJOti SłUłrbrnin j

w e  F r e i w a l d a u
cen. król. dostawców dla a ustro-węgierski ego dwora

P Ł Ó T N A , S T O Ł O W A  B I E L I Z N Ą , 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i  w # x 9 l k i e  i n n e  W 7 r o b y

poleca najtaniej handel

Jana Riedla
L w o w i e .  15we

Ceay hnrtawao: pp. 
stiuratorom, dla szpitali,

odsprzedającym, właścicielom hoteli, re- 
zakładów kąpielowych i publicznych

> 0 0 0 0 0 8 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 00008

Fabryka aparatów fotograficznych
EDM UND BRODKOWSKI

Lwów, ulica B toreg j I 2?, — pc e a
apiraty fotograficzae własnego wyrobu, nie
nstępujące dobroci i d. sson łam wykończe­
ni! m Fbryk tom zagranicznym, zaś prze­
wyższają elegancją i są stosunkowo tańsze 
cd zagranicznych. J 0.0 specjtlną mwość 
pcJeca lampy mignezjowe, ja? również pa­
piery bromowe, za pomecą których w dzień 
lub w no y w pueciągu jednej godzmy mo­
żna zrobić zdjęcie 1 fo.ogrtfie zupełnie wy- 
kcńczyć, nswet w większej ilości Liczne 

m  nznan a są w m iim lnndlu do przejrzeń a. — Cesn ki grats i franco.

Pełnomocnik
w*z chs-.ronr.ii wykiztałco.iy i 
pro ta itą cy  w a im ioislra  ji 2.a 
1 oc nera wynagrjdzeniem i na 
tanŁ enę większe i mnicjize 

m i ą'ki, a cibacrre n i  poiadiie od : l i t  kiltu, mógłbym go palecić ja ­
ka adotyehrzasowy Jegu służb dawca.

.Prawda* — Biuro Plohna, Lwów. 66

<
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ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
C H A M B A R D

( T H Ż  P U R G A T I F  d e  C H A M B A R D ) .
W  skład których wchodzą jedynie ziółka 

kwiaty , są środkiem czyszczącym , przyjem nym  
w smaku, o działaniu łagodem, nadającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy - 
maga ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzeniem i różnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jakoto: bolo I zawrót głowy, brak apetytu, nudni- 
koi, mozolne trawienie, edęole żołądka, hemoroidy,

1 uderzenia do głowy eta. 2J07
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego.
W Krakowie w aptekach pp. VViszniewskiego, Rudyka i Trauczyńskiego.

“ C A S C A R 1 N E  L E P R I N C E ”
W ytw ór użyteczny z Cascara Sagrada. 

WYPĘDZAJĄCY ŻÓŁĆ 1 ROZWALNIAJĄCY 
Akademia Medyczna w ParyŁu PJ Czerwca 189S. — Akademia U miejetnusci Igo Kwietnia t»»l. 

ZATWARDZENIE CHRONICZNE -  SŁABOŚCI W ĄTROBY  
I*r«cclw gnllcow y organów iraw lrnla. 

OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO TR A W IEN IA  
Z a t w a r d z e n i e  w  s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  le a r m ie n ia .  

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
Działaniu togo środka jest regularno, łatwo do zastosowania, bez obawy przywyknicnia, 

zmieniając sp >sdh użycia; skutki znakomite w za Iwa rdze u ia cli chronicznych, w sła- 
hoSriaeli wątroby, w kamieniach żóirinw yrh , o ty ło śc i, eie. Jedyny środek na 

u przeczyszczenie w stanic brzmiennym, podczas karmienia i przeciw rozmnażaniu' sic mikrobów 
reumatycznych (IP Itous) w zapaleniach całego organizmu z powodu nadwerężenia kiszek, cle.
Tin 7ił 7W\rr7 a i n a I Uw'<! przy k ddem iedz' niu, alho wieczorem przed pójściem do lożla. 
Huba n «y JlioaJll'1 |Elixiru jedna albo dwie łyżeczki od kawy, albo slotowe, stosownie do wieku. 

(Zwiększać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.)
m f A R I f ń M I W  1 CzoPŁi dn sinica na Cascarinie dla przyspieszenia lub ograniczenia liiieM iillllljUżkliO  ( skutku w zastosowaniu do pożądanego czasu.

Ważna Owana — Dlauniknienia licznjrhpodrabiahinaśladownictwpod nazwami iwdotaTmi 
prosimy Panów Doktorów o wyraźne zapisywanie na rcceptarb : C a ic a r ln e  k ep rln te .

Da nabycia we Lutowia w aptekach Pp. Mikqlasoba i Sp. i Wewiortklogo
i Mlkuckjego.

Krakowie, w aptekach Pp. Wleioleweklegi, Redyka
2001 -

■ _*ołka bona Froeblanla jest zaraz dc 
umieszczenie w biurze F. Zagór­

skiej Lwów, ul. ChoDątozyzny 7, 33

o o o o o o o o o o o o
ilcnha intebg®ntna poszukuje posady 
UoUllu lektorki. — Bhższa wiadomość 
w Administracji .Dziennika polskiego*. 
O O O O O O O O O O O O

Łyłwy Hnlfaki
zwykłe ?łr. 1 20
damskie żł 1 30 

ze etalowyoii os rzaml zł. 1'70, olkio- 
wans zł. 2-fi‘J daniszlo zł 2-40, z nzero- 
kl-ml ostrzami polerowano sir. 3-25, 
niklowana złr. 4 50. Merkur złr. 2 6i', 
Jaoksoa Hsynos złr. 4 25, nik awans zła 
5 —, z ostrzami wkięsteml złr. 6 50, 
Helios niklowana złr. 6-50, Gazetla niklo­
wane złr. 4 75. Ptskl tylne p»ra 8 )  ct. 

Wszelkie wyreby

obejmujące zakres n  żelaznego
po cenach konkure icyjeych

poleca

Antoni Halski
Handel ie'azny 

L w ów , p la c  M a r ja c k i  1. 9
Magazyn Hebli żelaznycli

piętrzą.

3 pokoje z kuchnią w oficynach na 
2-gtem piętrze 

zaraz do wynajęcia Aattkemloka 10.

MflllP7VPiBlkfl P I  Da fortepianie lab 
m i i M j u l l l M  cytrze, poszukuje lekcji.
A iadomość: ulica Piekarska 17 Q piątro.

oa I. 67
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O '.IV M  n e r a ln o  Ź R O B Ł A  R Z Ą D O W E

Y I C H Y_ _ _ _ _ _ _ _ CELESTINS
ORANDE-BRILLE, HOPITAL

Zwracać uwagą, należy na oznaczenie źródła.

T Y L K O  3
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFEKA
ultoa ryboaaUka I. 12, dem właany, 

można do, aż oodzlenala ■ ątdłlMle 0. ran i 
tmr flOrąoe Aaladuit a a  

CENNI K:
Pleoztd wiapraowa z kagaatd . 15 i>.
Siekano pżuoka .. 12 „
Flaozltl ......................................... 12 „
Nóika olelęoa z onrzaaem 10 „
Klełheaka z ohrzanem . 5 „
Kawior................................................ 20 „
Obiad w abaaemeaele . . W „

Wpzplkla napitki w najlepizyot gttankaob
Jo oanarlr aajumlarkgwanizyoh; dla pSwn.śal 
a poohadzą z mojej reotauraojl, daję edblei- 

oom zaaozki. Najlepazt WINA pe aeaaoh naj- 
tańazyoh, poozgwazy ed 40 ot. litr.

wyaoklem pawalaalem
N a l t u t a  Toepfer.

O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 0 0 0 0 0 0 4

O H A N D E L  H E R B A T Y  i  K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L w o w ie ,  p l a c  H n r j a o k l  l ło w b a  1 0 .

pnleut najlepnzs gatunki

K A W Y
n eaakr czystym I arM ntyouyw .

‘i? WoPortorico  .............................................. — iL 90 cl
Unha gruboziarnista................................... — „ 96 „
Cejlon zielona  1 „ — r

., przednia....................................... t n  04 „
„  „  grnboziarnista........................... 1 „  08 „
„ „ perłow a....................................... 1 „ 08 „

Mocca a raba Li bardzo aromatyczna l „  08 ,,
Jawa złota .................................................1 ,, 08 „

U w a g a :  Kawa Mocca arabska sama używa się 
tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba 
ożywać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. TO

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3

Chlef-OfflcB: 48. Brlxtoa-Boad Londyn 3W.
W razie potrzeby bierze s'ę n \ cukier 30 —40 kropel

A .  Thierry'e go  Balsam u,
aby otrzymać środek gruntown e przeczyuzczijący ' Balsa­
mu t-go nul ży używać nietylko wewnątrz, ale i na ze­
wnątrz przeciw zapaleniu O Do nsbyola w.aptekiob. O 
Prawdziwy tylko r marką ochronną z zakonnicą, zareje­
strowaną we wszystkich państwach cywilizowanych; 
zamknięcie kapslowe z wytłoczcną fi-mą: Jedynie pra­
wdziwy. — Wysyłka pocztą 12 małych, lub 6 podwój­
nych flakonów 4 kor.jj^Flakon na próbę wraz z , rospe 

ktem i spisem składów dla wszystkich krajów n i świe.io rozsyła za poprzs- 
doiem zaliczeniem 1 kor. 20 hl. aptekarz 60 3

a .  T h i e r r y ’e g o  M ry ta  f  F re u d a  toło RoWtscIi - Sanfirlimii5.
Należy uważać na wyżej przytoczone oznaki prawdziwości. 1 0

Y: ciągi ko le jo w e  podług ze g a ra  środkow oeuropejskiego od I maja 1900*
>>9 Lwawa jsrzyaksdsą:

i Krakowa (2‘31*, 9'45 noc; 
i pNiwzioczysk (głów. dw.;

• ata Podzamczu 
1 Ts.ęzupnla-7 *pyciy^.jo 
i  Bw.i W .-Ttipulum 
( JarozJawia . . . .
( SaofK^wise-IIzkan . ,

131»yjs Ławar- 3x1% ,^:.o 8’0i 
t 8<:y|Ł, C!ly?ov?»,Slioii«łj(T; 8 C5f
s fihryjt, Siaweiawswa . , 8‘0ó
t .4 - \ JĆA.
* Hftwy rtusklif t Sekala . 6-Cfl 3CŁ
t  J'vs«-vi  .................. 1 43
z K m - h łr i i  J-46' 8*15
i Wsuy V19 * . STO 9"fKJ

F&spieisie* (gnhfccUiCęej 
i  5 *  ^  |/ «  — 1 5 ,g

n n
6 1 0
3-85
612

8-80 

6 1 J

pnedp.
8-50
8-00
7-40

11-46
11*66

fe t i  iII 81/5 i U  
ĆRi t f

i ,4  Ia/* — 89 
h !v *k a w ‘« »ay  n 4 * L » 4 »I z t  ? . - * * * • *  ę n ć  tróa o

popei. Wl NOT. ■oc Zn Lwewn edabadzą: ran- pnadp. popoL wiacz.
1-85* 6-46 8-40* d- Krakowa (8-40 lu o j 4*1 8-80 S-66* 8*20
9-05* 6-40 10-80 dc Pedwołoczyik z gt. dw. 6*9 9-26 1-Ó6** 7*10
2-20* 6 1 7 JC-IS ,  z Podzamcza S-4 94 2 JP08* 7 8 8
2-8C- 10-26 de Ta.T«opolfc - Kopgcayaiec 9-86

1-66*
8 8 0

2-85 5 4 0 do Borek W.-Grzyisałowt 
de Jafasiawia . . . .

#•86

1-46* 6-6C i0 ‘0(j da Csi mio w i st-Itska a . . «-8b 9-65 240* s .10
IS-20' de CJb«dofis-,,E-P»dwys;lL 6*80 9-46 8*46*
iO-Bb da Stryja, Ławocs., Boda; 

4* 3łryja, Cbyr., (t
4-25

9-OU*
6 86

1-45 10-86 i |J5 7-00
1-46

t>-f*
ił  06 •i» 5-jyj*, Stanialawawa

J* BsJssa . . . .
*10

iO-2C'
7-CO

8-14 6-«. A t  itawy rjsiią! 1 Sokt H 10-20 f-86
iS-BŁ f de Jnnewa 1 8*12 wTm. t t a-l b i - » r , a i t 4 1 8 *

7*i4 8rS!;- i*, Łrrłutjkowfs 2-Dl * a. i h*4a* 10-1P a-ió 748
11*16 &-*i- 3 *5 { i e  ».je sej Wedy d-«0 • . 41 0 8-46 5-85 8*40

{:
10 } 
124J  

lltlO 
1128 
U  10 
1100
flCeO
\S51

r  4*»m

t«J/S
•»d

’ i 1
■ V)

£ 9 /3  cn d sitó , c od 1 (5 — 10 /9  w aimteuJa i
Ł/*S—-A*-/ó ”  3i*ói!*ł« i 96 1;S—81;
-A 5/5 19/9

f psiyskusdrl Ł - •*•» » c*ia'«l» -T' w4mi*A«

01 # JMidiiłiJtlay u  reda^gę- IK Kazinctarz 'Jntaszewski-Barański. W ła śc ic ie le  i  w y d a w cy : D r. K. O sta sz e w sk i-B a r a ó sk i, M ilski i S p . Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Płot'


